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PAX MUNDI 


Stało się wreszcie. Kapitulacja Japo* 
nii zakończyła ostatecznie potworne 
zmagania w ll-ej wojnie światowej, po- 
stokroć straszliwszej i więcej krwawej, 
niżli I-sza. 

Były to zapasy śmiertelne, walka aj 
byt albo niebyt wolności ludów, walka! 
w życiu międzynarodowym lub też o 
tryumf haniebnej, nie liczącej się z żad- 
nymi względami przemocy oraz gwałtu. 
Nigdy przez tysiącietnie dzieje ludzkość 
w swych najszczyłniejszych ideałach w 
swych najistotniejszych dążeniach i umi-| 
łowaniach nie stała przed tak groźnymi 
dla nich niebezpieczeństwami. Karibal- 
skie zamierzenie imperializmów nie żna* 
ły już żadnych hamulców ani egrani-| 
czeń. 

Trzy nawskroś militarystyczne pań 
siwa. uzbrejone od stóp do głów, od 
dawna gotujące się do uderzenia i; poro”| 
zumiewajace w tym celu między sobą,| 
hitlerowskie Niemcy, faszystowskie Wło 


- 


chy i upojona swymi podbojami w Chi- 
nach Japonia, zamierzały podzielić glob, 
jako swój łup, częściowo wymordowuć, 
częśrziowo podcać zupełnej niewoli il 
okydremu poniżenia inne narody. Świa-| 
tu groziło uciemieężenie, wobec którego! 
najczarniejsze karty historii wydawać| 
mogłyby się bagadną, beztroska idyllą;| 
uciemiężenie, oparte na szatańsko obmy*| 
ślonych planach, systematycznie opra 
cowarych, ujętych w naukowe metody 
wyniszczenia I ograbienia, rozporządza* 
jących ostatnimi zdobyczami techniki w 
dziedzinie czynienia zła. Takimi wydo- 
skonalonymi sposobami zabijania i de- 
wastacji nie rozporządzali ani Wandalo- 
wie, ani Hunnowie, ani Tatarzy. Takich 
potężnych środków zaguby nie mieli w 
swych rękach ani Atylla, ani Tamerlan, 
ani Dżyngis-kan. Byli to przytem, bądź. 
co bądź, wojownicy. a nie oprawcy. 

To, co ujrzała osfupiała ludzkość w tej 
straszliwej wojnie, przeszło najbardziej 
ponure przewidywania i najłanfastycz- 
niejsze wymysły opanowanej pesymi- 


| ski, rektor Uniwersytetu 


WYR 


ciesko wystepuje herszt gangsteryzmu 
politycznego, późniejszy kat Europy, 
Hitler. Anschluss Austrii ożywia tylko 
wymianę not i pism dyplomatycznych: 
To samo zagarnięcie Kłajpędy. Wystą” 
pienie przeciw Czechosłowacji o Sudety 
daje w rezultacie upokarzającą mocar- 
stwa konferencję monachijska., w której 
Hitler gra rolę władcy i dyktatora euro- 
pejskiego, a inne państwa pokornych 
suplikantów. Ostatecznie Niemcy zagar- 
niają cala Czechosłowację, biorąc ją pod 
swój „protektorat“. 

Rozdzierająco smutny, niepokojący ob- 


we Wrocławiu! 

Po dłuższej pracy przygotowawczej 
ronhictwo Demokratyczne we Wro- 
cławia zwołało w dniu 16 sierpnia rb. 
zebranie, na którym dokonano wybaru 
Zarządu w następującym składzie: 

Prezes: dr prof. Stanisław Kulczyń- 
we Wrocła* 


[St 
| 
|| 


Wit; 

Wiceprezesi: Mgr Marusieński, inż. 
odgórski, wiceprezydent miasta i red. 
|Rozgórski. 

| Sekretarz* red. Wierszyłło; 

| Skarbnik: dr Pipret; 

| Członkowie Zarządu: dr Zubiez, Kno- 


P 


|piński, dr Bastrzyński, red. Tułosiewicz, 
|Zimny. 


Opiekę nad Zw. Młodzieży Demokr,, 
liczącemu ponad 200 członków powie- 
rzono dr Bastrzyńskiemu. 

Referat- o zadaniach aktualnych 
Stronnictwa wygłosił mgr Marusieński. 

Obszerniejsze sprawozdanie podamy 
w; numerze następnym. 

Lokal Stronnictwa we Wrocławiu 
mieści się: przy ul. Rossmart 5. 


zmem oraz mizantropią wyobraźni... 


Nieopatrzność, niezgoda, rozdźwięki i 


nieufności między miłującymi pokój na- 


Na arenę przemocy i bezprawia zwy-| 1938—39. Nie ma odwagi spojrzeć rze-|ska. Bezczelne żądania Hitlera odrzuca 
czywistości w oczy i powziąć męską de-| kategorycznie. Swym heroicznym opo- 


cyzję wobec szantażującego ją widmem|rem wobec przemocy wstrząsa światem, 
wojny — i tak nięuniknionej — faszy'|sławia przed oczy ludzkości niebezpie- 
zmu. I przedtem nie skupiły jej dokofa|czeństwo, grożące cywilizacji, w całym 
sztandaru obrony wolności oraz demo-|jego ogromie, daje czas do mobilizacji i 
kracji wydarzenia hiszpańskie, Teraz też| koncentracji sił obrony przed zorganizo= 


ka ratunku w pertraktacjach, rozjem- 
|stwach,  perswazjach,  konłerencjach. 
| Odpędza od siebie groźne widmo wojny, 
| odsuwa z lękiem straszliwy kielich krwi 
|iłez. Te wysiłki zostaną i muszą zostać 
| daremne, Kielich męki wypić będzie mu: 
_siała do dna... 


Stronnictwo Demokratyczne! Miasto — Wsi! 


Pod tym hasłem Związek Młodzieży 
Demokratycznej zaprosił grupę regio- 
nalng młodzieży wiejskiej ze wsi Bu- 


kowice pów. opoczyńskiego na dwa dni| kreślić bez samochwalstwa — 


pobytu w mieście Łodzi. 


nie jednoczy jej los Czechosłowacji, Szu- | 


wanym, zbrojnym spiskiem trzech zbó- 
ckich imperializmów. he 

Dzień 1 wrzęśnia 1939 r. jest. datą 
równie doniosła w historii świata, jak 
dzień 14 sierpnia 1945 r. Napad hord 
hitlerowskich i bohaterski opór, stawia” 
ny przez Polskę, zapoczątkowuje sześć 
lat trwającą walkę o prawa ludów do 


js 


raz przedstawia sobą Europa w latach  Honor-narodótv wolnych ratuje Pol niepodległości i prawa człowieka do ży“ 


cia, walkę o wolność i sprawiedliwość, 
walkę o najceńniejsze zdobycze kulfury 
oraz cywilizacji ludzkości. Polska, świa” 


doma swych losów i swych cierpień, 
pierwsza stanęła w szeregach, a poświę* 
cając wszystko, do końca zwycięskiego 
wytrwała w szeregach. Należy tę pod* 

tembar- 


ziej, że zaczyna się na świecie z wolna 


Wycieczka przybędzie do Ładzi w so-| zapominać o roli Polski i jej niezaprze* 


bote dn. 18 bm. 


czalnych zasługach oraz bezprzykład* 


Program zapowiada sie imponująco.| nych, niesłychanych ofiarach... 


między innymi „bracia wiejscy" zwie- 
muzeum, Zoo — | kój powraca po dlugich, ciężkich, strasz* 


dzą katedrę łódzką, 
największą fabrykę włókienniczą — ki- 
no „Bałżyk*, Teatr „Syrena“, oraz za 
kończą pobyt wspólną kolacj 

Poszczególne fragmenty bedą filmo- 
wane przez Wytwórnię Filmowa Woj- 
ska Polskiego. 

Wycieczka regionalna nie ma na ce- 
lu parady regionalnej w mieście, nie 
jest potraktowana jako: wycieczka roz- 
rywkowa, ale ma na celu zacieśnienie 
więzów przyjaźni między młodzieżą 
wiejską a miejską. Zainteresowanie 
rolnika miastem i pokazanie mu te- 
go — czego jeszcze nie widział 

Wycieczka przyjeżdża 


Arntaty ucichły na calym świecie. Po 


liwych, morderczych latach wojny — 
oby ocierać izy, goić rany, odbudowy” 
wać potworne zniszczenia. Życie znowu 
tryumiuje nad śmiercią. 

Należy wierzyć, ie pokój ten będzie 
trwały. Trzeba ufać, iż apokalipfyczna, 
straszliwa wojna, która oto skończyla 
się, była ostatnią na świecie; ¿że ludz- 
kość znajdzie inne drogi załatwiania 
wyłaniających się konfliktów, niż wzar 
jemne rzezie i niszczenie pracowitego 
dorobku pokoleń; że groza i pofiworności 
tej wojny, że bestialstwa, popelnidne 
przez niemców i ich sojuszników pod jej 


pod opieką | osłoną, staną się wstrząsającym, ostrze” 


starosty opoczyńskiego ob. Zielińskie- gawczym na żawsze wspomnieniem i że 


go. 


Z dniem 13 sierpnia rb. Administracja „Tygodnika Demokra- 


rodami z jednej strony, z drugiej krót-'tycznego" ul. Piotrkowska 78, tel. 121-67 rozpoczęła przyjmo” 


kowzroczność i lęk przed decydującym 
krokiem sprawiły, że zaborczość i gwałt, 
że zuchwałe stosowanie taktyki „faktów 
dokonanych" długo tryumłfowało i ośmie- 
lało trzech spiskujących międzynaro- 
dowych bandytów. Napaść Japonii na 
Chiny uszła bezkarnie. Grabieżczy na- 
pad włoski na Abisynię i podbój jej zd 


półroczna 72 zł. 


kończył się platonicznymi protestami i 
bezowocnymi sankcjami ekonomicznymi 
przeciw Włlachom, ostatecznie wykazu- 
jąc całkowitą bezsitę Ligi Narodów. 
EDA TYŃ NASZ TE BĄK KRA TYT Ti E 
Odczyt min. Wilanowskiego 
W czwartek, dnia 25 bm. oczekuje 
słuchaczy czwartkowych naszych od- 
czytów dyskusyjnych — nielada nie- 
spodzianka: oto w- dniu tym wygłosi 
niezmiernie interesujący odczyt © 
swoich -wrażenńniach z emigracji lon- 
dyńskiej., mec. Stefan Wilanowski, 
pierwszy przedstawiciel Polskiego Ko- 
mitetu Wyzwolenia Narodowego a 
później Tymczasowego Rządu Narodo- 
wego, przy rzadzie Wielkiej Brytanii. 
Mec, Wilanowsłu, znany działacz 
demokratyczny i członek władz na- 
czelnych Str. Ludowego i jeden z wy- 
bitnych adwokatów polskich jest 
rdzennym łodzianinemi. 
Początek odczytu o godz. 18-ej. 
Lokal: Zw. Mł, Dem, Piotrkowska 89. 
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Administracja czynna od 9-tej do 16-tej. 
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codzienny organ 
Stronnictwa Demokratycznego 


Kurier Codzienny 


Do nabycia 
sprzedaw 
„Kurier Codzien 
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u wszystkich 
ców pism 

ny“ ukazuje się 
o dnia 


ZE OC AENEON OO A 
| etno 


unaurzana we krwi bezbronnych niemczye 


WOEOEREOOÓE ZE EOOŚC NOE OOOE OEG ACO EOODNE CAGE OGOL CÓCEEEE000CEOOOOCO COCO A COCO COC OLE OO CŁŁ NOWO OG GOO i OCE Łe zna na dostatecznie długo będzie izolo* 


wana i paraliżowana w swych odweto” 
wych zakusach.,. 

Te nadzieje budzi w nas nietylko Sta- 
tut Zjednoczonych Narodów, który nie” 


wanie stałych abonamentów miesięcznych, kwartalnycD | wątpliwie stwarza silne i trwałe podsta- 
i półrocznych na nasz „Tygodnik” 
Prenumerata miesięczna wynosi 12 zł, kwartalna 36 zł, 


wy bezpieczeństwa, gdyż oparte na re" 
alnych możliwościach skutecznej egze" 
kutywy, Ale w pierwszym rzędzie takt, 
że ostatnie zdobycze techniki wojennej, 
której tak dobitnym wyrazem jest 
wprost nieobliczalna w swym destruk- 
cyjnym działaniu bomba atomowa, uczy* 


AM | niłby z przyszłej wojny nie walkę o zwy 


cięstwo — ale zbiorowe samoobójstwo 


ludzkości. 
Dr. G. 


ZEBRANIE ZARZADU WOJEWÓDZ 
KIEGO STRONNICTWA DEMOER, 

wespół z przedstawicielami kół — 
wyznaczone na 26 sierpnią rb. — od- 
będzie się dopiero we wrześniu, O ści- 
słym terminie zebrania nastąpią od- 
dzielne zawiadomienia. 

Za Zarząd Prezes: 


KAZIMIERZ GALLAS 


W następnym numerze „Tygodnika“ 
zamieścimy niezmiernie aktualny arty- 


kul ob. Kazimierza Gallasa, wiceprezy” 


|dentą m. Łodzi, o finansach miejskich. 
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Obecna sytuacja polityczna 


Przemówienie prezesa Stronnictwa Demokratycznego w Polsce 
min. Wincentego Rzymowskiego 
na zjeździe naszego Stronnictwa w Krakowie. 


„W czasach naszych ilekroć Polacy spóty- | jemnym, ponieważ stworzyło objekt do gry 


kają śię W licznym i dóbranym "gronie, zdaje mi 
się, że wszyscy słyszą jakiś głos, idący z głę- 
bi historii, jednocześnie będący zwiastunem 
dalekiej przyszłości. Głos, który nak wżywa; 
abyśmy wnikali w istotę przeżywanego mo- 
mentu, ogarnięci ogromem radości, która po- 
winna nas przepełniać, bo to, za czym tęskni- 
liśmy, spełniło się, bo za nami legła zmorą 
faszyzmu, legł kamień niewoli. A musiwy pa- 
miętać, że ta niewola, która ciażyła nad na- 
mi w ciągu sześciu lat, była wstępem do za- 
głady narodu polskiego, Dziś kroczymy w zë- 
regu narodów zwycięskich, a zwycięstwo, w 
którym uczestniczymy, jest nie tylko żwy- 


cięstwem wszystkich narodów, miłujących 
wolność — jest zwycięstwem Polski, śle też 


zwycięstwem demokracji, to jest zwycięstwem | 


tych zasad, które są zadatkiem naszego Toz- 
wóju, budowy naszej potęgi, Wojna skońćzo- 
na. Umilkł w całej Eutopie szczęk oręża, a 
jednocześnie z tym zakończeniem wojny że. 
wnętrznej przychodzi zamknięcie wojny, któ- 
Tą możnaby nazwać rozdziałem zamkniętym, 
rozdziałem wałki wewnętrznej, Stoimy oto w 
obliczu wielkiego pojednania,  zjedńoczeńia, 
które nastąpiło w obrębie sił i czynników spó- 
łeczńych, powołanych do kierowania pañ- 
stwem. Powstał Rząd Jedności Narodowej, a 
wokół tego rządu zjednoczył się cały naród, 
zjednocżyło się społeczeństwo w osobach de- 
mtokratycznych przedstawicieli swych zaró*= 
no w kraju, jak ża granicą, 


Jeżeli doszło to dzieło zjednoczenia do skut- 
ku w naczelnych władzach państwowych, to 
dlatego, że w tym samym kierunku szło zje- 
dnoczenie dążeń mas ludowych, dażeń wypia- 
stowanych jeszcze w okresie konspiracji, okre. 
sie podziemnej walki. z okupantera. Jeżeli tu- 
taj wspońinę dostójne cienie poległych, ktorzy 
walczyli o niepodległość Polski, w walce pod- 
ziemnej i którzy padli na tym posterunky, to 
musimy pamiętać, że byli oni pomnikiem weie: 
lenia tych dążeń do zjednoczenia % obrębie 
rządu, w obrębie kierowników politycznych, 
ze już uprzednio było przygotowane i zaszło 
w dążeniach mas robotniczych, dążeniach mias 
chłopskich, w szeregach Inteligencji pracuja- 
cej. 

To dzieło zjednoczenia stawia nas jak edy- 
by na nowym etapie naszego rózwoju, a sko: 
vo stajemy na nowym etapie, te zawsże wy- 
pada rozejrzeć się dokoła siebie, aby nie kyć 
zamkniętym w horyzoncie jednego dnia, 

1 rzez to, że fakt zjednoczenia nastąpił do- 
piero w chwili obecnej, a nie wcześniej, op 
nione żostało znacznie dzieło, odbudowy azmii 
naszej, a wiemy dobrze, że ilekroć traciliśmy 
niepodległość i zmuszeni byliśmy walczyć o jej 
odzyskanie, to jedyna dźwignią był żołnierz 
polski. Tak samo jak niepodległość ginie, kie- 
dy ostatni żołiierz przekracza ifanice pań: 
stwa albo składa oręż, tak odradza sie pań- 
stwo wówcżas, kiedy pierwsża formacja woj: 
skowa zgłasza się do broni i podejmuje wal: 
kę. Tak się właśnie stało. 


A zatem nietylko to jest ważne, śe dzieło 
zjednoczenia nastąpiło, ale ważne jest to, że 
nastąpiło ońo na właściwej drodze i ha linii 
właściwego kierunku. Ten kierunek został po 
wołany do życia jednocześnie w dwóch pun- 
ktach: na obszarze Polski w podziemiach kôn- 
spiracji, w postaci Krajowej Rady „Narodo 
wej, która ukonstytuowała się-na rubieży w 
17943, i 1944 roku, a jednocześnie w dragim 


dla sił postronnych, które mogly spekiilować 


{i swoje postronne interesy zakładać na tym | 
| antagoniźmie. 


| Trudno nie wspomnieć też, gdy mowa o tym| 
| ujemnym dorobku, że i samo zniszczenie Wai | 
| szdwy, ten wielki dramat, ruiny stolicy ña- | 
szej, który na szereg lat obniżył nasz Toten: | 
cjał gospodarczy,-jest też wynikiem tego roz- 
jdwojenia, tego dualizmu rządu, refleksem 
zdrożńej ambicji „londyńskiej. 


Jeżeli w masach, które wzięły udział w po- 
wstaniu warszawskim, przeciwko -Niemcom 
promieniały heroizm i ofiarność, to ci, którzy 
spowodowali to powstanie kierowali się jedy- 
nie pobudkami falszywych ambicyj i chęci wy 
wdłania demonstracji antyradzieckiej. 


Kiedy zastanawiamy się nad tym, skąd po-| 
wstało tyle oporu przeciwka zjednoczeniu i dla 
czego przezwyciężenie tego oporu przyszło do- 
piero w obecnej chwili, to uświadomimy śvbie 
| warowneżo rolę tej twierdzy reakcji, tego 


warówrego obożu wstecznictwa, jakim stał 
| się obóż sanAcyjńy. Oni to, ci spadkobiercy 
Piłsudskiego, którzy byli bezpośrednimi spra- 
wcami zgiby państwa naszego w 1959 1oku, 
stali się centralnym punktem oporu przeciw 
nisżemiu odrodzeniu. Jakinfże szczęściem jest 
dła nas, że ta ponura karta w dziejach Pol- 
ski została odwrócona i że wobec przyszłości 
zająć możemy nową postawę, oczyszczenia z 
entagónizmu w Narodzie Polśkim i dialiżmu, 
które dotychcżas istniały. 


|| 


WIELKIE DZIEŁO POLSKIEGO KOMI- 
TETU WYZWOLENIA NARODOWEGO. 


Nowy rzad, Rząd Jedności Narodowej, nie 
noniecha ani jednego z tych zadań, które pod- 
jał i realizował Polski Komitet Wyżwalenia 
| garocowego, a któte podjął i prowadził Rząd 
| Tymceżasówy, .Nie poriechamy tego wielkiego 
dzieła, jakim jest dzieło przebudowy wównętrz 
nej z reformą rolną na czele i z tymi wszyst- 
(kimi konsekwencjami, które wyfńikają £ po- 
| stulatów refótmy rolnej, z jej realizacji i któ. 
re będą jej uwieńczeniem. Mam tu na myśli 
Zwiazek Samopomocy Chłopskiej, który przy- | 
chodzi z pomocą nowemu gospodarzowi na roli, | 
który przychodzi z pomocą chłopu na folu gos| 
podarczym, a jednocześnie pomafa mu regli- 
zować jego aspiracje kulturalne i sprawia to; 
|że chłop stanie się nietylko wytwórca dobr; 
| materialnych ale wytwórca i spożywea dóbro-. 
| dziejstw kultury polskiej i kultury WSZECH 
ludzkiej. 


FRzectz prosta, że i fiadal podstawą polityki, 
|fiaszego rządu i ndszegó państwa będzie tei | 
| ścisły źwiazek z wielkim sasiadem wschodnim, | 
| ten źwiązek który utrwalony został w kwiet- 
hiu*w postaci formalnego sojuszu o przyjaś- 
ni, współpracy i pomocy wzajemnej miiędzy 
Polską a Związkiem Radzieckim. Teraz jed- 


„Wystawa prac L Wilka 
(Z Dzielnicy Zachodniej Str. Dem.) 


Wystawa szkiców powstańca war- 
szawskiego — artysty malarza, Jerze- 
go Wilka pt. „Warszawa walczy” w 


| demokracjami 


nak, rzecz prosta, ten sojusz rozwinięty i uzu- 
pełniony będzie przez cały system sojuszów, 
które wzmogą i odbudują stanowisko między- 
narodowe Polski, stanowisko państwa naszego 
w świecie, stanowisko, które zostanie umac- 
nione i obwarowane. przez sojusze z wielkimi 
Zachodu z Anglią, Francją, 
przez przyjażń z Ameryka,-a przede wszyst- 
kim przez nawiązanie Ścisłych  braterskic! 
związków z narodami słowiańskimi, a więc 
Jugosławią, Czechami, Bułgarią i przez roz- 
budowę sieci gospodarczych stosunków, które 
połączą Polskę z krajami, stanowiącymi natu- 
ralne dopełnienie naszej gospodarki, jak hu: 
munia, jak Szwecja i Norwegia. 


1 


Nie będzie oiedyskrecją z mej strony, jeżeli. 
powiem, że jesteśmy już albo w trakcie na-. 


z tymi 
te 


wiązywania stosunków hańdłowych 
krajami, alboymamy już nawet traktaty 


44-54 1 . . : 
|zawarte i że nasz wegiel, bogactwo naszej zic- 
|mi, owóe pracy naszego robotnika w najbliż 


szych dniach popłynie naszymi rzekami, potó- 


| czy się po naszych drogach żelaznych zżaura- 


nieę, jako ta niezawodna waluta, za którą ne- 
będziemy to wszystko; eo jest najnieczbędniej- 
sze dzisiaj dla naszego kraju, wyczerpanego 
okupacją, wojenną gospodarką okupantów. 


W szeregu tych dóbr, w szeregu tych skła- 
dników naszego dorobku, ó którym możemty 
powiedzieć, że stanowi trwałe dzieło, trwałą 
naszą spuściznę, zachowamy także i nasz ü- 
strój międzypartyjny, podstawę współpracy 
międzypartyjnej, która jest podstawa konan- 
kwentnych i ciągłych rządów naszego nań- 
stwa, systemy, apartego na Ścisłej współpra 
cy i wspólnym dążeniu czterech stronnictw. 

Róstwój żucia politycznego w kraju bedzie- 
my nadal rozumieli w ten sposób, ie każde 
tych ceterech stronnictw 


będsie rozezżorztulo 


kadry stobieh zwoleników po linii wysathitwa- | 


nia w społeczeństwie sympatyków dla swego 
programu i że nadal nie bedziemy 
korzyści w mnożeniu partii, Bedziemy przeć w 


działak powrotowi do tych dawnych czńsót 


twałziali 


wielości partyj, kiedy mnożyły się one nie we-| 


dług potresb i interesów państwa, ale we llug 


pry ambicji jednostek, a 


W tej dziedzinie miożna pówiedzieć, że nasz 
przykład i nasze doświadczenie polityczhe o- 
kazało się tak owocne, że idą ża nami i ih 
he narody. Czesi najwyraźnin] przejęli do 
swej praktyki państwowej wzór este. 
rech stronnietw, bo osadzili, że i u nich w rā- 


nasz 


: RE RT j 
raach czterech odrębnych współdziałającycl ze | 


sobą partyj pomieścić się moga wszystkie ele- 
inenty społeczne i wszystkie kierunki dążenia 


| politycznego. Nie bez poczueia dumy patrzeć 


fanżeny na to, jak w sferze organizacji pówń 
jennej Polska nie wlecze się w ogonie za ih- 
hymi narodami, alè w niejednej dziedzinie im 
przoduje i stwarza wzory, które naśladowa- 
ne są przez sąsiadów. 


Zbyt drogo okupiliśmy doświadczenie mi- 
nionego okresu i przekonaliśmy się, że jeżeli 
powstaną partie. ponad potrzebę życia nolity- 


cznego, porad potrzebę deferehcjacji społecz- | 


nej, to wtedy nie ma właściwie krasu, u któ. 
rego należałoby się zatrzymać i od piątej par- 
tti przechodzimy do siódmej, od siódmej do 
siedemnastej, a kiedy partie rozmnoża Się 
zbyt licznie, to wiemy, że wówczas ginie i kru 
szy się demokracja. 

Z nadmiernej liczby pariyj wyrasta chads, 
a z chaosu rodzi się poszukiwanie męża. 0- 
patrzńościotwejgo, rództ się gleba dla zakiada- 


minkcie na obszarach emigracji polskiej, w |lokalu Dzielnicy Zachodniej S$. D. przy | nia nostalgii za nową dyktaturą. 


Związku Radzieckim w postaci Związku Pa: 
triotów Polskich. Z tych. dwóch źródeł wypły 
nęły ruchy, które połączyły się że sobą i któ: 
re dały początek państwowej myśli politycz: 
nej polskiej, W tych źródłach, z tych kolebek 
odradziło się nowe państwo polskłe, 


To. jednak, że budowa żbrojnych sił pol- 
skich uległa opóźnieniu, pociągnęło 7a sobą u: 
zuplenie wkładu naszego w dzielo hadzóego 
wyzwolenia naszej ojczyzny, a wiemy, że to 
zawsze pociaga za sóbą Tozżległe skutki, i że 
im Większy jest wkład narodu w dzieło włas 
nej wólności, tym większy był głós nafódu 
pizy różstrzygahiu 6 swoim losie w tikładzić 
powojennym. 


s 


BOLESNE SKUTKI ROZDWOJENIA 
OBCIĄŻYŁY SANACJĘ 


Nie poprzestając na tym opóźnieniu dbu 
dowy naszego oręża, czynniki ręakcji usiłowa* 
ły powstrzymać, bojkotować, i saLotować 
dzięło naszego wojska nawet wów- 


rożrostti 


czas, kiedy ono już powstało, Trzeba dodać 
i to, że samo już istnienie przez długi okres 


dwóch ośrodków władzy było czynnikiem w'|zniejsca odłożyć do numeru następnego 


ul. Śrebrzyńskiej 99 cieszy się dużym 
powodzeniem. 


Liczba zwiedzających mówi o pozio- 
mie tej wartościowej wystawy. 

Goście zwiedzający wystawę chętnie 
korzystali również na miejscu z boga- 
tej liczby czasopism; wyrażając swąj| 
dódatnią ocenę dla fMmiłezo 
Dzielnicy, obiecując przy tym częściej 
go odwiedzać. 

Zarząd. Dzielnicy podaje do wiado: 
mości, Że w miesiącach sierpniu į wrze-| 
niu sekretariat jest czynny w ponie- 
działki, środy i sobóty w godzinach od 
18 do 21. - 


| 
| 


lokalu | 


FIARE EAEE DEO  AIE Z NIDA TRZON A 
Dalszy ciąg artykułu 6 żagadnieńiu, 
ńiemieckim w Łodzi (pióra J. Wojtyń-| 


skiego) zmuszeni zostaliśmy dla 


STOSUNKI Z BRATNIMI NARODAMI 
SŁOWIARSKIMI 
1 


W stosunkach naszych z bratnimi uaroda: 
mi słówiańskimi, rzecz prosta, wszystkie spo- 


ry, jakie moga wyniknąć, będziemy usiłowali | 


załatwiać i rozstrzygać w atmosferze brater- 


| stwa. Prosta fzecz, że spórów nigdy nie unik- 


niemy, bo życie przynosi zawsze 
rozbieżne i przeciwstawne 
więc nie o tō aby unikać tych rózbieżności. 
ale aby je rożstrzygać i załatwiać w atmns- 
ferze zgody, braterstwa i wzajemnej ustepli- 
wości. W taki też spósób zamierzamy uregu- 
lować te sprawy; które. jeszcze istnieją mię- 
dzy hami i Ozechosłówacją. 


tendencje 
interesy. 


I my Polacy tak samo jak Czesi i Słowacy, | 


potępiamy dzieło monachijskie. Potępiamy ha- 
niebny udział polityki Becka w rozbiorze Cze- 
chosłowacji. I my uważafńy,to za żakałę i wi- 
dzińy w tym krzywdę, zadaną nietylko naro- 
dowi czeskiemu i słowackiemu, ale 


Chodzi | 


| 


również | 
fraku i Pølse. I my odrzekamy się stanowczo od | by pólść „właściwa dróga. fan naróń do lzie da 
j 


od naszego południowego sąsiada, aby wyrzekł 
się tej spuścizny „błędów, które niewątpliwie 
popełnili Czesi, łamiac umowę, zawartą po- 
ulbownie między delegacjami społeczeństwa 
polskiego i czeskiego 5 listopada 1918 r. My 
chcemy otworzyć nowa czystą kartę stosun- 
ków między Polską a Czechosłowacją. Chce- 
my, aby ta karta była pisana odtąd głosami 
nie antagonizmu, ale zgody i braterstwa, ja- 
kie przystoja w stosunkach szczerej przyjaź- 
ni sasiedzkiej, Uważamy to za nakaz bezpo- 
średnio wynikajacy z założeń naszej polityki 
podstawowej, kbóra musi się kierować do- 
świadczeniem z ubiegłego okresu, wyniesio- 
tym z ubieglej wojny. Tylko solidarność wszy- 
stkich narodów słowiańskich, tylko sżczera i 
bez zastrzeżeń stosowana polityka sojuszu Í 
przyjaźni wielkim Zwiazkiem Radzieckim 
stworzy podstawę, fundament tej potęgi, któ- 
ra będzie się mogła oprzeć wszelkim przy- 
szłym grożbom i zapędoin imperializmu nie- 
mieckiegó. 


z 


NIEMCY NIE WYZBNDA SIE NIENAWI= 
ŚCI DO POLSKI 


Nie łudzimy się bowiem, że Niemcy pókó- 
hane, powalone na kolana, zapomną kiedykol- 
wiek i wybacza nam te ciosy, pod którymi 
ugięła się i załamała ich pycha. 


Miałem możność niedawno w Gdańsku ńA 
erenie świeżo oswobodzanym spod ucisku nie- 
mieckiego obserwować postawę: Niemców. U- 
derzyło mnie to, iak różna jest ta postawa 
wobec Rosjan, wobęe Armii Czerwonej, a to 
samo można powiedzieć, może. jeszcze w wie= 
kszżym stosunku 6 ich postawie wobec Angli= 
ków i Amerykańów, jak ódręhny jest, ten sto- 
sunek wobec Polaków. Jeżeli wobec Ameryka= 
ńina Anglika, wobec Armii Czerwońgj czoł- 
gają się upokórzeni, gotowi Tizać stopy %wy- 
rięzćów, nie szanuja godności swej. zapomina- 
ja o swej wókóorajszei dumie i staja sie czefa 
wiem, wijacymi się w prochu, to jak gdyby te 
wszystkie uczucia, nienawiści i furii, które 
się piętrzą i zbierają w ich duszach, kieruja 
przeciw Polakom. 


Tej nienawiści Niomsy sfa nie wyshudą I 4 


Tłstewn 


tym musimy pam'tań, HA. Mas "1 


nrzedsięwzińć wsrę!kię środki, ris Paorska: “= 
ty kraje s'awiń*skio, Wvo s'a ely prsel- 
miofem.i ofiarą inwasii dwniostnie w eir rl 


lat 30-tu, aby zabeznicczylv się raz na za- 
wsze,.a przynajmniej czesą 
przed nówrotnym zalewem tego niebezpieczeń- 
stwa, 


na diui) nakres 


Dlatego ze wzmożofiymi uczuciom nawno i 
siebie, że wzmożónym uczycięm radości witam 
i stwierdzam to dzieło 
jakie dókońało sie w narodzie pols<im. Wito 
w nin przyrost sił, jakle stad nowsłalv i omie- 
Tajac sie o nie, możamy śmiełń w 
przyszłość. Wiemy o tem eaka j 
trofa, która nastąpiła w 1039 r, via 
kiem nietylko /dorážnyeh ostatnich hieńów ta. 
go okresu, ale wynikiem clei nalityki wadli- 
wego kierunku ubiegłego okresu. i 


wielkie ziednoszenia, 


patrzeć 
kata$. 


w 


KSTWA I JEGO. PODSTAWY 


POTĘGA PA 
: EKONOMICZNE. 


Niedawno prof. Stanisław Grabski przy- 
pomniał, że kiedy inne kraje w ciśqu ubiecle- 
go dwudziestolecia, tego okręsu między dwie 
ma wojnami światowymi wykazały wzrost dô- 
chodu na zlówę obywateła o 40—60 proč., tô 
Polska była jedynym krajem, w którym dn- 
chód ten pozóstał na tym samvm punkcie w 
+. 190390, w jakim był w roku 1914. 
tylko na snołeeznych 
zbierał się, gromadził blichtry, pewien splen= 


Zatóom Wwiarzskothępeh 
or, pewne bogactwo i luksus, masy snołecz- 
ne nie zostały wzbo one ani o jeden proceńt 
uäžiahi swego W dóchońzie spółecznyn. Wie- 
my dziś że nie ma notógi państwa I nie ma 


notenejqalu shinineaa bêa podstawy Ekondmicy= 


gar 


rej, bez podstawy zósnodarczej. Nie ma pracy 
nad bogactwem kraju bea demokracji, beż 
równych praw. i bez rówhośdi obowia?ków; 


nie hodzie jej i bez oświaty nowszechnej. 
Kiedy wymawiam tutaj te prawdy óczywi= 
stó, to wskazuje równocześnić kiarńnki najpil. 
ńiejsrtch zadań, jakie leżą przed naszym Tzża- 
dem. To. że wszyscy zjednoczyli sie wokół tego 
rzadii, a ci, którzy nożostali poza nawiasem 
iuż tylko 
maja prawa liczęć ani na wićlkodnisźńość, a- 
ñi fa litość — to napawa nas *6tuchą, 
że ńaród, który zjednoczył się w tym celu, a= 


są iawntmi szkodnikami, którzy nie 


spuścizny Becka, ale jeżeli się potępia poli-| swego celu, zabeźpieczy swą potęgę, beżpie- 


| tykę gwałtu, to mamy prawo domagać się też | czeństwo i kulturę, 


Nr. 10 a TYGODNIK 


Jan Wojtyński 
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DEMOKRATYCZNY 


Przed rokiem w Lublinie... 


W poprzednich artykułach o wyzwo- 
leniu Lublina nakreśliłem w skrócie 
przebieg walk o Lublin w lipcu 1944 i 
dzieje pierwszych radosnych uniesień, 
jakimi to pierwsze wyzwolone miasto 
witało jutrzenkę* wolności. Żadne pióro 
nie jest jednak w stanie opisać tych 
pięknych chwil! è 

Wyzwoleniu Lublina i pierwszym 
naszym krokom. na drodze odbudowy 
odrodzonej państwowości na podstawie 
manifestu PKWN towarzyszyło tyle 
momentów hisforycznych, które raz tyl- 
ko przeżywając — pozostaną w umyśle 
i sercu na zawsze. Czy to pierwsza de- 


niemal dostojnością odradzały się partie 
polityczne, wychodziły z podziemi, 
ujawniali się zakonspirowani w okresie 
okupacji działacze. Z powagą i w skupie- 
niu odbywały się pierwsze zebrania roli- 
tyczne i Wiece publiczne, czy to w 
„Apollo' czy w. „Domu Żołnierza", czy 
w Teatrze Miejskim. | 

Z pewnym wzruszeniem wspominamy 
pierwsze kroki naszego Stronnictwa w 
Lublinie i pierwszych lublinian, którzy 
do naszych szeregów „doszlusowali ' 
jak dr. Antoni Kłosek, dr. Zyśmunt Ko- 

wski, inż. Ostrowski, K. Kendzier- 
ski, Widelski, J. Bronikowski, Trejgiel, 


filada wojska polskiego 15 sięrpnia| Józef Skwarek, adw. Banaszkiewicz, 
1944, czy pierwsze urzędowanie Pol-|adw. Estrajch, Fodemski, Drewnowski 
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodo-|; inni. W ciągu 2—3 miesięcy pierwszy 


wego, czyli pierwszego rządu polskiego, 
likwidacja śladów niewoli okupanckiej 
itd. 


lokal naszej partii na wyzwolonych te- 
renach przy ul. Krakowskie-Przedmie- 
ście 49, stał sięsosią życia polityczno* 

| i + . |społecznego nietylko całej inteligencji 
Lublin w okresie okupacji był mia-| lubelskiej, alé i ster kupieckich i rze- 
stem, w którym panował wyjątkowo| mieślniczych. 
straszliwy terror. Obławy i t. zw. łapan- 
ki — które Warszawa poznała w całej 
swej grozie dopiero później — Lublin 
znał już od wczesnej wiosny 1940 r. Lu- 
blin pierwszy poznał publiczne masowe 
egzekucje (jeszcze w grudniu 1939 r.). 
Lublin posiadał straszliwy Zamek, pie- 
kielne więzienie, w którym panował re- 
żym nie mający sobie równego. Lublin 
miał wreszcie Majdanek. 

Tutaj też może leży przyczyna, że na- 
tychmiast po wyzwoleniu Lublina — 
miasto tak szybko i zdecydowanie zli- 
kwidowało ślady niemcżyzny. Zlikwido- 
wało dosłownie bez reszty. W żadnym 
innym mieście nie przeprowadzono tej 
akcji tak energicznie. Volksdeutschów, 
kolaboracjonistów, różnych  sługusów 
wrzucono tam, dokąd zawieść ich musia- 
ły haniebne ich łajdactwa i zdrady. Już 
od września zaczął działąć specjalny 
sąd karny z prokuratorami gęneralnymi 
Cieślukiem i Sawiekim i przewodniczą- 
cym Zembrzuskim. 

Rozprawy odbywały się codziennie. A 
największą rozprawą była listopadowa 
rozprawa przeciwko 6 oprawcom z Maj- 
danka, esesowcom Niemcom, których 
następnie powieszono publicznie na tere- 
nie obozu Majdankowskiego. 


Od ‘pierwszych też chwil zakwitła jak 
najbardziej harmonijna współpraca z in- 
nymi ugrupowaniami jak PPR (gdzie 
pracowało szereg łodziamsz ob. ob. wice- 
prezydentem Duniakiem, pułk. Logą 
Sowińskim i kpt. Witaszewskim na cze- 


Z KLUBU DEMOKRATYCZNEGO 


Na poniedziałkowym posiedzeniu Za- 
rządu Klubu Demokratycznego w lo- 
alu klubu; przy ul. Żeromskiego 41, 
przewodniczył obradom prezes klubu 
prof. dr Tomasiewicz. 

Głównym tematem obrad był statut 
Klubu Demokratycznego. Po obszernej 
i ożywionej dyskusji, w której zabie- 
rali głos wszyscy zebrani, postanowio- 
no porobić pewne zmiany w niektórych 
paragrafach statutu, by go można by- 
ło przyjąć na najbliższym posiedzeniu 
Zarządu. Projektowane otwarcie klu- 
bu w dniu 18 sierpnia rb. postanowio- 
no przełożyć na termin późniejszy. 


h) 


Ja Prawdzicowa, wiceprezyd. 


Pierwsze urzędowanie na Spokojnej 4, 
w siedzibie Polskiego Kom. Wyzwolenia 
Narodowego. Potężny. zewnętrznie 
śmach b. Izby Skarbowej okazał się za 
szczupłym na pomieszczenie siedziby 
rządu i jego resortów. Tak więc oszczęd- 
ność miejsca była iście... szkocka. Przy 
jednym biurku urzędowało po 3—4 oso- 
by, w jednym pokoju trzędowało 10 — 
15 urzędńików. Tylko ministrowie posia- 
dali oddzielne gabinety. Specjalną W kalejdoskopie przepotężnych wyda- 
szczupłością miejsca odznaczały się re-|rzeń wojennych, politycznych i społecz- 
sorty skarbu (min. Haneman), resorty|qych, które wstrząsnąwszy życiem jedno- 
kultury i sztuki (min. Rzymowski),|lstek i mas znajdują ogromny refleks w 
oświaty (min. Strzeszewski) itd. Mimo! prasie, słabiej zarysowują się fakty z dzie- 
jednak trudności lokalowych i wszela-| dziny oświatowo-kulturalnej.. Niemal nic 
kich innych — praca wrzała. Był za: się nie mówj o tym, że obok szkolnictwa, 
Pat, tajony przez tyle długich „lat nie-| działającego na dalszą metę, do pierwszo-* 
woli, Przy maszynach do pisania urzęd- rzędnego znaczenia dochodzą ` świetlice, 


moy ax referenci stali w kolejce, czeka-| których zadaniem jest stworzenie ideolo- 
no nieraz na wolną obsadkę (bo drugiej 


MGR STANISŁAW ZAGÓRSKI 


nie było), wydzierano sobie papier do 
pisania — takie to były trudne począt- 
ki, ale juź po tygodniach braki usuwano, 
z biegiem czasu urzędowanie nabierała 
form całkiem normalnych „jak przed 
wojnami", 

O szczupłości lokali w resortach, 
świadczy łakt, że w małym pokoju, u 
sekretarki min. Rzymowskiego (Kultura 
i Sztuka) ob. Krauzówny urzędowali 2 
dyrektorzy departamentów; 3 referenci, 
a w sąsiednim maleńkim pokoju buchal- 
terii „tylko 7' osób. 


Im było trudniej tym szybszym 
„tempem biegła praca, Wszystkich. pra- 
cowników, tych pierwszych pracowni- 
ków rządowych, którzy zgłosili się do 
pracy twórczej dla odradzającego się 
państwa — ożywiała jedna myśl, jedna| 
jdea: maksimum wysiłku. 

X 

Specjalne podejście wykazał Lublin, 
jeśli chodzi o odrodzone życie'`politycz- 
ne. Zdawałoby się, że rzuci się w wir 
czczej gadaniny i wiecowania. Tego nie 
było. Bynajmniej. Z niezwykłą powagą 


gicznej podbudówki: pod wznoszący się 
zrąb nowego ładu społecznego. 

Świetlica jest niezastąpiona w swoim 
działaniu. Po przez zespoły dobrego czyta- 
nia, samokształceniowe, rozrywkowe, śpie 
wacze, muzyczne, taneczne, teatralne, 
sportowe, na przedstawieńiach, odczytach 
i akademiach przewodnicy zespołów wraz 
z aktywem a pod umiejętnym przewodem 
kierówników zaspokajają wspólnie głód 
wiedzy i pęd do kulturalnego wyżycie się. 
Tam młodzież kształtuje swoQje przeko- 
nania polityczne, społeczne i ogólnoludz- 
kie. Więc dzięki świetlicom powstają za- 
stępy świadomych swych zadań obywateli. 

Wartość i znaczenie świetlicy uzale- 
żnfone są od ogólnego wyrobienia jój kie- 
rownika. On bowiem organizuje i koordy- 
nuje w harmonijną całość poczynania ze- 
społów. Dobry kierownik musi być prak- 
tykiem, a zarazem powinien mieć teorety- 
czne przygotowanie we wszystkich dzia- 
łąch pracy świetlicowej wraz z dokładnym 
uświadomieniem politycznym. 

W Łodzi placówką szkoleniową dla 
kierowników świetlic są kursy, organizo- 


| 


le), z PPS (min, Matuszewski, min. 
Haneman, red. Urban, prezydent Lubli- 
na T. Kadura, dyr. Szydłowski) i ze 
Stronnictwem Ludowym. 

Natychmiast uwolnieniu 


po przez 


wojska radzieckie i wojsko polskie dal-| 


szych terenów zachodnich po Wisłę, po 
wyzwoleniu Pragi i miejscowości na 
wschód od Krakowa, do Lublina zaczęły 
ściągać wielkie masy uchodźców z tych 
miejscowości, przede wszystkim z okolic 
podwarszawskich (Otwock, Józefów 
itd.) z Pragi. Sytuacja mieszkaniowa w 
przeludnionym i tak już potężnie Lubli- 
nie przybrała rozmiary niemal, że kata- 
strofalne. Ceny za pokoje poszły w górę 
fenomenalnie. Za nocleg płacono po 
150—200 zł. j 


Jak Lublin — Lublinem — nie przeży- 
wało to miasto takich swoich koniunktu- 
ralnych chwil: zjechała się tutaj, można 
powiedzieć — cała Polska, żyjąca ocze- 
kiwaniem na wyzwolenie reszty Ojtzyz- 
ny. Rojno i gwarno było wówczas we 
wszystkich lokalach, życie handlowe 
pulsowało tak jak nigdy w dziejach gro- 
du nadbystrzyckiego. Mimo tego prze- 
ludnienia — ceny artykułów pierwszej 


Str. 3 


potrzeby nie wykazywały tendencyj spe” 
cjalnie zwyżkowych. 
ra 

Teatr, Kina, wszelkie imprezy kultu- 
ralne cieszyły się nfeprawdopodobnym 
powodzeniem. W sali Domu Żołnięrza 
pod dzielnym kierownictwem kpt. A. 
Zabłudowskiego stworzono szereg 
pierwszorzędnych imprez  artystycz” 
nych, Przyjechał spod Warszawy zespół 
Milicji Obywatelskiej z p. Janiną Sta- 
szewską - Ćwiklińską i żespołem por. 
Grudy; przybył spod Warszawy Jan 
Mroziński i wielu innych artystów. 
| Prawdziwą uroczystością kultury pol- 
| skiej w Lublinie była wystawienie „We- 
sela" w Teatrze Miejskim siłami Teatru 
Wojska Polskiego. Nażwisko dyrektora 
tego. Teatru i reżysera „Wesela“ mjfa 
Krasnowieckiego stało się jednym z naj- 
popularniejszych w mieście, które po ty* 
lu długich latach niewoli ujrzało wido- 
wisko w wystawie, „jakiej dotąd oko Po- 
laka nie oglądało". k 
| Kino „Apollo”” zaczęło wyświetlać 
piękny wg scenariusza Wandy Wasilew- 
skiej — film sowiecki „Tęcza'. Szedł 
parę miesięcy. : 

Życie kulturalne Lublina nabierało 
niebywałego rozmachu, czemu sprzyjała 
obecność ludzi kultury, sztuki i teatru z 
całej dosłownie Polski, Wkład tych lu- 
dzi w odradzające się życie kulturalne 
Polski w pierwszych momentach po wy* 
zwoleniu — w niezwykle jeszcze cięż-' 
kich warunkach — był olbrzymi, ponad 
(siły nieraz. 


i 


las, prof. dr Tomasiewicz, prof. dr E. 
St. Rappaport, dr R. FRembieliński, 
ńacz. Z. Leśniczak, ławnik E. Wró- 
blewski; nacz. L. Szymański, dyr. Prze- 
stalski, B. Wyderko, red, Cz, Gumkow- 
ski, red. T. Z. Hanusz, J. Westfal, 


STRONNICTWO DEMOKRATYGZNE 
ROZSZERZA- W  POZNAŃSKIEM 
SWOJĄ DZIAŁALNOŚĆ 


ZEBRANIE KQŁA W ZIELONEJ 
GÓRZE 


Odbyło się w Zielonej Górze pod prze- 
wodnictwem ob. prezesa Wincentego Na- 
porskiego zebranie Stronnictwa Demokra- 


W posiedzeniu wzięli udział: ob. ob.| tycznego. Na sekretarza zebrania powoła- 
K. Gal-ino ob. Insp. Szkolnego Tworzydło. 


5 : 2 r J a 
Państwowo-społeczna rola świetlic 
(Uwagi w związku z zakończeniem III Kursu Świetlicowego 

Urzędu Informacji i Propagandy) k 


wane przez Wojewódzki Urząd Informacji | 


i Propagandy (ul. Traugutta 8). Na III 
Kursie, który zakończył zajęcia 5 bm., za- 
gadnieniom _świetlicowym poświęcono 
przszło 100 godzin, polityczno-wychowaw= 
czym — 64 i kilkanaście ogólnokształcą- 
cym. Nie pominięto również rozrywek, 
wycieczek do warsztatów pracy, teatrów, 
kin, Radogoszcza itp. Niewątpliwie abitu- 
rienci, mający zadowalające wyniki z egza 
minu, spełnią dobrze swoje obowiązki ja- 
ko kićrownicy świetlic, byłe im nie rzu- 
cano kłód pod nogi i umożliwiano mate- 
rialną egzystncję. 

Pamiętać winny organizacje, które 
skierowują na kurs kandydatów, aby mie- 
li już oni za sobą pracę w świetlicach i do- 
rastali ogólnie do odpowiedzialnych swo- 
ich obowiązków. i 

Wspólnym, rozważnym wysiłkiem dźwi- 
gniemy gmach polskiej kultury i tężyzny 
politycznej. 


Życie organizacyjne Str. Dem. 


Zarząd Koła Powiatowego ukonstytuo- 
wał się nasiępująco: Prezes — ob. Napor- 
ski Wincenty, kupiec; wiceprezes — ob. 
Tydrzydło Feliks, insp. szkolny; sekretarz 
— ob. Ranachowski Stefan — drogerzysta; 
skarbnik — ob. Warkocki Felicjan, fr$z- 
jer; członkowie zarządu ob. Pochanke Bru 
non, mistrz krawiecki i ob. Szymkowiak 
Władysław — restaurator. 

Zarząd Koła Miejskiego: Prezes_— ob. 
Wielgosz Czesław, wiceburmistrz; wice» 
prezes ob. Ferenc Antoni. urzędnik 
miejski; sekretarz — ob, Szarzyński Stani- 
sław, drogerzysta; skarbnik — ob. Zbo- 
ralski Czesław, urzędnik miejski. Członko- 
|wie Zarządu: ob. Berkowski Wiktor, kpt. 
w st. spocz., ob, Rutkowski Andrzej 
kupiec, ob. Sztunder Stanisław, kupiec, 
zastępca ob. Jankowiak Józef, handlowiec. 
„Komisja rewizyjna: ob. Janas Jan, mistrz 
rzeźnicki, przewodniczący i ob. Filipiak 
Bołesław, mistrz malarski. 

Na wniosek ob. prezesa Naporskieso 
uchwałono jak najrychlej otworzyć w Zie- 
lonej Górze bibliotekę polska i w tym ce- 
lu zwrócono się z apelem do członków 
Stronnictwa Demokratycznego o ofiarowa 
nie książek. Postanowiono również zwró- 
cić się o pomoc w tej sprawie do Zarządu 
(Kr.) 


— 


| Wojewódzkiego w Poznaniu, 


| Dnia 5 sierpnia 1945 r. odbyło się w 
Gnieźnie pierwsze publiczne zebranie 
Stronnictwa Demokratycznego, ` bardzo 
|tłumnie obesłane. Przemówienia wygłosi- 
li: Ob. Sobolewski wiceprezes Zarządu 
Wojewódzkiego na temat „Zagadnienia 
Ziem Zachodnich”, ob. prof. Sułczyński na 
„idea Demokracji i cele Stronni- 
ctwa Demokratycznego i ob. Strzałkow- 
|ski, Kurator Okręgu $zkolneśo Poznań- 
skiego ná temat „Oświata w Polsce Demo- 
kratycznej , ~ 

Ob. Osiński, poseł do Krajowej Rady 
Narodowej zapoznał zebranych z pracami 
ostatniej sesji Rady Narodowej. Wszystkie 
referaty wywołały duże zainteresowanie. 
Zebranie zakończono odśpiewaniem Ro-! 
ty. (Kr.) 


temat 


. 


APEL STRONNICTWA DEMOKRATYCZ- 
NEGO W SZCZECINIE 


Zarząd Wojewódzki Stronnictwa De- 
mokratycznego w Szczecinie prosi wszyst- 


Piszcie o swych 
holączkach do 
„tygodnika 


- Demokratycznego” 
CANNGCCEONOCANTECOOONUOTOCANSSOEOCONCQNNINANIN 


kie bratnie Zarządy w kraju o niezwłocz= 
ne nawiązanie łączności ze Szczecinem. 
Ze swej strony. Zarząd Wojewódzki w 
Szczecinie wyraża gotowość służenia radą 
i wskazówkami wszystkim członkom i sym 
pałykom Stronnictwa Demokratycznego, 
którzy mają «amiar osiedlić się w Szcze- 
cinie i na terenie Pomorza Zachodniego. 

Adres siedziby Str. Dem. w Szczecinie: 
Aleja Piastów 1, 


$ 
s i - 
à 
Be ai A ay PYGODNIK DEMOKRATYCZNY Nr. 10 
— ARKA 

EDWARD WRÓBLEWSKI. <Srodków transportowych. Życie przemystowe, 
l { kutak tego, nie, może się narnullnie razu 
| . Ziemia z brałzu kom, z których ostatnie 
M i |w czasie walk zostaly; zagarnicte dlo cełów 
| i u 0 wojennych, nie będzie obsiama, bou iem zażlen 
l p tralitor czy też komhaujn mie zastopi w na- 

i te} szych warunkach konia. 

Załedwie kilka dni nas ot rocznicy, | Zapłacitiśnty najwyższa cono okume; a wi do naujiepiej postawionych w Europie, Cały | "Nie ma talich skarbów, które mogly by 
która stała się poczatkiem upadu nasż jesteśmy równorzędnim stonkiem w. rodźinie tabor kałejówy, mechaniczne Srodki EYUNGNOF-| wryyównać nasze krzywdy, Nie chcenty nicit 
państwa t całej prawie Europy. Wprawdzie | ludów wołczący 0 } mamy — Ep» | towe, tabor żeglugi śródlądowej, kofie i wa- OBCEGO; Pragniemy forąca, żeby nam 
zbioron ym wysiłkiem narodów mitujących wol najmiiej — yówne: prawo dopin te sic zy, bydła rogate, wez ko to uchodztoy wróg! RERNE nasze kolojë, samöchody, komie 

iagnięto zwyciestwo, Ebs chwała Jego wyrówrutnie na Heh kr ( materialny zagarydł 1 zeromaudził na swej germańskiej wy, Nie więcej ponadto. Bo cóż warta je it gn 
ewspólmierną iy stosunki do kilbunastu | bo strat moralnych ate i nikt nie jest tł ziemi, która, aż do ostatnich erą obficie g- Midi ziemia bez tego wszystkiego? 
milionów poległych, okaleczowuch, tak fizycz nam wyrównać. pływa w dostatki zrabowane na terenach Wykonanie umów: miedzanarolo vyh w tej 
mić, 7ak i morębtie, mienia zburzonego i wpada Musimy prawdzie zajrzeć prosto u 621. |lupowanich, kosztem niedostatku € głodu na- | cześci zagadnienia, dędżie najlepszą fiaran= 
ku ogólno-ludzkich wartości etycznych. Oto te choćby przykłady: dzieci x xy onarty na zaufaniu catego: Narodu do 

Ta olbrzymia ofiara krwi i mienia, niena- Do 1939 volu kolejnictwo rusze  wnleżało T wowczasem, lrag ierni na zupemy brak sawareh sojuszów, 

towana w historii izu031, źniewuli kaz- ą 


dego 
phgoszłoś 
za który — 


my. łące 70. człowieka do analiz naszej 


kataklizmu, 
niewątpliwie — ponasi odpowie- 


szukania przyczy 


działność enla ludzkość, 

Jako Naród, snami jesteśmy + historii z 
wiernego dotrzymiuwarnia umów do końeda, ta- 
wet w tym wypadku kiedy te wyraźnie godzi- 
by w ndeze interesy. 

Każda umowa w swej istocie, zawiera: dwa 
zugadnicze punkty: inteyes — merwidstek ro- 
zumowy, i dobrą wole dotrzymania. zobowią* 
20% — pierwiustek uczuciowy. Obydwa te wa- 


runki muszą być pr 
dotrzymńóne, 
narodowych 
dziwne, 
są krutyczni 


ż końntrakentóu 
« pomieważ w 
przeważnie 


uozcdyte 


stositnicjich miedzy 


jest inaczej, mie też 


ž 
że, aż ilo czasów ostatnich. UMŁOWY 
oceniane, 

Narody dojrzałe o rozbydowaenych tady- 
cjach haadłowych, 
wsze, racją 
csynając 
PTZYJOŹNI, 


kierują się wysvażynie i 
My 


napołeeńskich 


T~ 


interesu. matontiùsti 


po- 
mk eżasów trciktetów 


dotrcymywanie warunków. miedzi- 


narodowych umów, kóz 
noru Narodu, 
gą 


Gdyby w 193 


uważatśmy za nunt 


„roku, narody su 


G opejskie, zu- 


miast kierować stę sgoizinem., dobrajrmały ies- 
cie Wwnrunków umów, E równog eżnie ustte 
pišu zbre ojnte przeciwko itler WREN NiE no- 


puszczonoby do zbrodni wymordowania killu- 


PROF. DR TADEUSZ HILAROWICZ 
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O wstępny udział obywateli w toku ustawodawstwa 


Państw o obi 


nastu milionów. ludzi, 


Pierwsza padła Polska, W OWE, ZMdMIĘTNE 
dla nas, dni nad Sekwany i Tamizy, a- 


miast realnej pomocy, 
dyplomatyczne, 


słowa t 
Skóleł padia Francji, bez wy 
co bej) amtczki, 

> końcu. pod obuchem rrzemocy załamatu 
Prawie wszystkie wolne 
Niedotrz 
wym wypadków 
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plynety noty 
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narodach, 
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Polska w 1989 röku dotrzymułn 
RIU, Odosabniona og wsptystkich, 
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towang zdrowym rozumem i 


strusznąrch, 


ko- | 
poy yk- 
ŻA 


rozsudkiem, 


: Ring R zglisz 


daii 


to zapłacił pięcioletnią miewila | 


awia swoją wolę w for-|opierają się tys ące załatwień jndywi-| Na EAT S AN się w Warszawie 
mie dwojakiej: albo w formie norm jdualnyeh, prawo w jego zastosowa: |podczas okupacji niemieckiej zakon: 
ogólnych (przepisów prawnych), albo|niu praktycznym. > spirowańych posiedzeniach Komisji do 
w formie, aktów indywidualnych; od-| Do tej sztuki, techniki ustawodaw. spraw techniki legislacyjnej pod moim 
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CZESŁAW GUMKOWSKI 


Cuda i 


Przemieszkiwali w mrocznych piecza- 
rach, chodzili w skórach upolowanych 
zwierząt, Każdy kęs jedzenia ciężko, w nie- 
bezpieczeństwie należało zdobywać. Twar- 


de były warunki bytu «| jaskiniowęa. 
Ów pithecantropus czy hifo alalus stał 
jakby na granicy między człowieczeń4 


stwem a prymitywizmem niemał zwierzę- 
cym. Skąd: przyszedł i jak powstał? Kiedy 
się zjawił? Czy już w późnym trze eęiorzę- | 
dzie czy dopiero w aluwium? Czy dziesiąt: 
ki tysięcy, czy meże miliony lat bradził 
tak ciemny i nieokrzesany, zawsze smaga- 
ny biczem: głodu, gnany instynktem de 
ustawicznych, często nierównych walk o 
jadło lub w obronie życia, idący w przy- 
szłość nieznaną, której nie rozumiał i nie 
przewidywał. Może przerażonymi, czujny- 
mi oczyma patrzył jeszcze na zamierający 
już świat gigantycznych jiaszczurów, sam 
"mały, słaby, - kruchy wobec tych - straszii- 
„wych, budzących łęk i grozę olbrzymów. 
Potem na długo, długo pozostały już w 
pamięci pokoleń wspomnienia! 6 owych 
ludożetczych, straszliwych smokach i po- 
tworach... 


Ale pod twardo sklepiona czaszką tego 
pierwszego człowieka, tak podobnego ra- 
czej do małpoluda, że o jego wykapaliska | 
na ten temat długie i nierozstrzygnięte | 
spory "wiodą wciąż jeszcze uczeni, tliła | 
maleńka, lecz jakżeż cudowna iskierka | 
myśli... a w sercu jego biły nieznane in-| 
nym stworzeniom męstwo i otucka, i gafy | 
'splot uczuć. One ło miały tej istocie na- 
pozór nędznej, bezsiłnej wobec otaczają- 
cej ią potegi przyrody oddać z bicgiem 
czasu władzę nad całym światem, uczy- | 
nić ją panem stworzenia. Ale droga 
była ieszcze długa.  ciernista męcząca, 
pełna wzniesień i upadków, zwycięstw 
i klęsk, tryumtów lecz i rozczarowań, 

W tym pochodzie naprzód prowadził 
b żę geniusz, wytwór myśli pamiętli- 

ej, badawczej, spostrzęgawczej oraz dziw 
ną tęsknotą i pragnieniami rozpieranego, 
nieustraszonego . ducha. w nim to, w ge-| 
niuszu sprzęgały się wyjątkowe, niezmier- 
nie rzadkie wartości jakie tworzyły to 
wszystko, co było wielkie i trwałe, co było 
podniosłe, nieprzemijające w dziejach 
owych zdumiewających swymi sprzeczno- 
ściami i krańcowościami dwunogów, któ- 
re narzuciły globowi ziemskiemu swe pa- 
nowanie. i 
Nie trudno wyobrazić sobie doniosłość 


i 


Roman Zrębowicz 


na usługi, 


s 


pierwszego epokowego odkrycia ognia. 
Człowiek wyprowadzony został z mroków, 
obdarzony ożywczym ciepłem, wybawiony 
od lęku, ocalony od nocnych: niebezpie- 
czeństw. Przyrodzie geniusz jego. wydarł 
pierwszą tajemnicę. , 

À potem przez tysiąclecia, w począt- 
kach niezmiernie powoli, człowiek zdoby- 
wał wciąż nowe środki. rozwijał się i u- 


|czył. Wkroczył już na drogę kultury i cy- 
| wilizacji, 


poprawy warunków swego .by- 
tu, łagodzeria obyczajów, kształtowania 


<TYGÓDNIK DEMOKRATYCZNY 


|nym darze 


oblicze wojen. 


|ziemczych ludów. W mściwym, wyrocz- 
obdarzały wzamian Europę 
kiłą... Wynalazek prochu przez mnicha | 
$chwartza posłużył do stworzenia straszli- 
wej broni palnej, przeobrażajac fatalnie 

4 


s * 
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Wiek XIX-ty przez wprowadzenie me- | 
tody doświadczalno-analitycznej do badań | 
naukowych, 'a zwłaszcza w dziedzinie fi- 
zyki i chemii, osiągnął wspaniałe, impo- 


stosunków zbiorowego współżycia, podno- 
szenia i rozwijania ducha oraz myśli. 
. y* $ 

Przez długie wieki między kulturą du- 
chową i materialną człowieka nie istnia- 
ły zbyt rażące rozbieżności. Przodujący 
geniusze byli. kością z kości, krwią z krwi 
swych epok. Wrastali w nie korzeniami 
swych czynów, jako dęby *w ziemię. Trwali 
w nich i wraz e nimi rozkrzewiała'się ich 
wielkość. Wspaniałym symbolem tych cza- 
sów jest epoka biblijna. 

Lecz potem nastąpił rozbrat. Głód po: 
znania pchał wybrańców naprzód. Roz- 
szerzały się horyzonty wiedzy, zdobycze 
nauki wzrastały i pomnażały się, niczra- 
żona przeciwnościami myśl załaćzała co- 
raz szersze kręgi. Odkrycia i wynalazki 
w postępie niemal geometrycznym nastę- 
powały jedne po drugich w szczyinym 
wyścigu prawdy i wiedzy. Lecz były to wy- 
siłki I poczyrłdnia jednostek wyjątkowych, 
były to osiągnięcia jeno geniuszów. Masy 
pozostawały za nimi daleko. Ciemne, prze- 
sądne, uparte, brutalne, zżerane przez py- 
chę, zawiść i nienawiść, gnane przeż na- 


$ 


| “Er . $ ` 
miętności i żądzę, opanowane przez | 
egoizm i chciwość. pozostawały coraz 


więcej w tyle. Ociężałe i niechętne nowo- 
ściom nić mogły dotrzymywać krokil. 
I dlatego' zdobycze nauki i techniki, od- 
krycia oraz wynałazki, oddawane ludziom 
które powinny były służyć dla 
dobra, dla szczęścia, dła uzyskania ogól- 
nej pomyślności obrócone zostały przewa- 
żnie na zło i niszczenie, na użytek prze- 
mocy, wyzysku, wojny i podbojów. 
Czasy nowożytne jaskrawo już zazna- 
czają ten niebezpieczny rozbrat. Odkrvcia 
nowych lądów w XV-ym i XVl-ym stule- 
ciach nie poprawiły wiele doli narodów 
zdobywców, lecz doprowadziły do znisz- 
czenia wspaniałych cywilizacji, jak Mek- 
syku i Peru, oraz do wymordowania tu- 


„Atyś zlakłsię, syn szlachecki!” 


(U źródeł Polski 


IT. 

Kazda oryginalna, głęboka myśl jest pro 
sta i przewidująca. „Prawdy żywotne" Ka 
mieńskiego wydają się nam dziś jeszcze 
prostsze a ich jasnowidztwo zupełnie ra" 
turalne. Dlatego jeśli chcemy naprawdę | 
uczcić zasługi wielkiego szermierza demo" 
kracji qależy stale pamiętać przy lektu- 
rze jego dzieł o perspektywie hiętorycznej. 

Weźmy dla przykładu pawstanie . war- 
szadwskie, które już tyle wywołało komen- 


tarzy, tyle krytyk i „swarów  potępień- |w kraju, jeśli ma liczyć na powodzenie, 
czych”. W tei dramatycznej a tak ożywio* | musi wybuchnąć równocześnie w całej 
nej dyskusji zapomniano .o samej taktyce | Polsce, musi mieć charakter ludowy, de-| 
powstania. Pomińięto zupełnie pytanie ża” | centralistyczny i powszechny. Dla. lego 
sadnicze, czy wogóle wybuch powstania | rodzaju akcji wieś posiada stokroć wię- 
wyłącznie na terenie Warszawy nie prze” |cej atutów zwycięstwa aniżeli miasto. 
sądzał z góry o jego finale tragicznym — |I tak np. dorywcze środki uzbrojenia na- 
czy zamiast koncepcji centralistycznej |prędce, oraz roźbudzenia powszechnych 
nie należała od samego początku zasto- |ruchów rewolucyjnych są o wiele łat 
sować systemu decentralizacji. wiejsze na wsi, aniżeli w mieście. Po- 

Problem ten „Prawdy żywotne" roz- nadto w mieście, a szczególnie w stolicy 
wiązują w 1844 roku, zdaje się tzeczowo |ze wszystkich stron -zagrożonej przycho- 
i wyczerpująco. A nie zapominajmy |dzi nieprzyjacielowi o wiele sprawniej 
przytym, „że Kamieński brał czynny u-|górować w tak ważrych elementach pò- 
dział w powstaniu listopadowym, był| wstaniówych, jak zachowanie óstrożno” 
ranny i za waleczność został nagrodzo-|ści, dowóz posiłków, koncentracja sił, 
ny krzyżem „Virtuti Militari”. Nie zapo- "wreszcie dowolne łączenie różnego Io- 
minajmy również, żes*ojciec Henryka Ka-|dzaju broni i umiejętne jej stosowanie 
mieńskiego jako wybitny znawca wie*|w ataku. Z tych te przyczyn — konklu- 
dzy wojskowej mudiał niewątpliwie uko|duje Kamieński „byłoby szaleństwem 
chanego syna starannie w tym kierunku | marz zyć o powstaniu, któreby w jednym 
kształcić i odpowiednio wtiajemniczać w | zaczynając się punkcie, miało, się roz 
arkana taktyki strategii powstania. | chodzić naokoło, byłoby rów nym szaleń- 
Wreszcie sam Kamieński jako oficer szta: ,stwem myśleć o jednej środkowej wła” | 
*bowy i adjutant generala 'Skrzyńskiego | dzy, któraby to powstanie narzuciłą ma- 


spędził nad roz-| 


problemów 


niejedną noc bezsenną 


wiążywaniem 


powstaniowych. | wstania 


demokratycznej) 


Mimo stuletniej ewolucji techniki woj- 
skowej, mimo broni pancerńej i lotniczej 
— podstawowe zagadnienia wojenne po- 
zostają zawsze te same, podobnie jak 
naprzykład elementarne zasady taktycz” 
ne w nauce o terenie nigdwsię nie zmie- 
niają. 

Jakże więc rozwiązuje Kamieński pra- 
blem powstaniowy* Jest przedewszyst- 
kiem zdecydowanym przeciwnikiem cen- 
tralizacji akcji powstaniowej. . Powstanie 


okolicznym. Słowem 
z jednego `punktu 


som wybuch po 


wychodzić 


+ 


nujące rezultaty we wśżystkich gałęziach 
wiedzy. Wynalazek maszyny parowei np. 
"wywołał istny przewrót w zakresie 
możliwości produkcyjnych. Lecz czy ob- 
darzyło to ludzkość znacznie wzmożonym 
komfortem życia? Nie, posłużyło tylko do 


zapoczątkowania ery, nowego niewolni- 
ctwa, przemysłu fabrycznego z jego ty- 
siącznymi rzeszami wprzągniętych w ry- | 


dwan kapitalizmu robotników. Przykłady | 
te mnożyć możną byłoby bez końca! | 

Lecz przede wszystkim wojna... Na jej | 
usługi oddaje się w pierwszym rzędzie ło 


wszystko, co zdobył i co wydarł z tajmi- | 
ków natury geniusz ludzki. Każdy wyna- | 
lazek ma szanse uznania i powodzenia, | 


|ieśli dla jej miszczycielskich celów może 


być wykorzystany. Lotnictwo, przez długo 
borykające się w osobach swych pionie- 
rów braci Wright, Bleriotów, Lathamów | 
z trudnościami materialnymi, z brakiem 
śriodków, znalazło okres wielkich osiag- 
nięć dopiero w toku i-ef wojny światowej. 


Ona też wykorzystała i rozwinęła autog 
mobilizm. Każde donioślejsze, bezintere- | 


było przez rządy i sztaby generalne na 
| warsztaty drobniejszych wynalazców, adap- 
| tatorów chemików, inżynierów, techników, | 
aby. je zastosować dla celów destrukcyf- 
nych wojny. 


Aż przyszedł wreszcie grożny, ostrze- 
gawczy odwet Wiedzy. Ludzkość zasko- | 
czona stanęła przed niepokojącym dyle- 
matem — albo — albo... : 


Wynalazek bomby atomowej daje czło: | 
wiekowi w ręce broń. straszliwą, w swym | 
| destrukcyjnym zasięgu i wprost oszałamia- 
jącą. Broń ta stanowi wynik długotrwa- 
łych badań przez uczonych tej miary co 
angielski fizyk Rutherford, Nils Bohr, Fry- | 
deryk Joliot, wszystko laureatów nagrody 
Nobla, i szeregu innych. Badania te doty- 
czyły cudownych właściwości atomu, 


jest zupełnie zły pod względem 
żadnych szans.nie rokuje. 


mający 
wojskowym 1 


| czym 


| wykryła), 


sowne odkrycie czystej wiedzy oddawane | blem rozbratu 


|i wybranych duchów oraz trag 


|nauk ścisłych i 


|jący w swej masie -poziom 
| niowca, 


| groźnym znakiem 
roz- idzianek. 


grożby geniuszu 


porządzającego niezmierną energią utajo- 
ną jądra, protonów i neutronów, oraz 
krążących dokoła niego elektronów. Pró- 
by rozbicia atomów przez bombardowa- 
nie ich neutronami miały na celu zdoby- 
cie możności wykorzystania - niezmierzo- 
nej energii atomowej (gram materii za- 
wiera w sobie ok. 20 miliardów kilogra- 
mowych kalorii!) dła celów produkcyj- 


nych, „twórczych. Niebezpieczeństwo tej 
wojny, fakt, że niemieccy uczeni w tym 
samym kierunku badali, aby dać Hi- 


tlerowi nieodparty oręż dla pódbaju świa- 
ta, skłoniły do prac, których wynikiem 
jest bomba atomowa. 

Wystarczy uświadomić sobie, że w rę- 
kach ludzkości po raz pierwszy znalazł 
się środek niszczenia, którego działanie 
nie jest już w zakresie naszej planety ni- 
ograniczone. Drogą rozkładu i po- 
wodowania nagłej eksplozji atomów ura- 
nu (ta grożna tajemnica natury jest już 
kilka ton tego pierwiastka mo- 


|głoby spowodować kataklizm w skali ko- 


smicznej, rozsadzić cały nasz glob! I słu- 
sziie powiada prof. dr Mieczysław "Woli- 
temach 


ke, znakomity uczony polski na 

| „Kur. Codziennego”, że „niewielka: grupa 
ludzi, posiadając tajemnicę wyzwolenia 
energii ałomowej, mogłaby  szechować . 


wszystkie narody świeta” —.a wyobraźmy 
sobie tylko, co stałoby się, gdyby uzyskali 
bombę atomową nie kulturalni i wysoko 
etycznie stojący stosunkowo Anglosasi, 
lecz kannibalscy Niemcy?.. 

„Dziś staje przed światem palący 
„międły » poziomem 
izm 
ostatnich 
osiągnię- 
szybkim postępem 
techniki rozwojem kul- 
tury ‘duchowej ludzkości, kształtowaniem 
się charakteru człowieka stworzyła gróżną 
sytuację. Człowiek, nie wiele przewyższa 
duchowy jaski- 
atrzymuje w 
środki 


pro- 
ogółu 
kultu- 


materialistycznej 
między 


ry, wyłącznie 
czasów,  Dysproporcja 
ciami wiedzy, między 


swego praprźodka, 
nieprzygotowane idsźcze dłonie 
działania niemal czarodziejskie. Jeśli się nie 
wytęży wszystkich starań dla podniesienia, 
kultury duchowej, dla "wychowania praw- 
dziwego, szlachetnego i charakterem 
swym niezdolnego do podłości i zła czło- 
pała przyszłość ludzkości stanie pod 
nieobliczanych niespo- 


Kąmieńskj 
ludów, jeżeli 


woła 
nas 


simy zdobyć 
ność Oołaczajacych 


Jedriocześnie powstanie całej Polski mu-|szej własnej chcemy być pewnymi. ł 

si wygrać," jednomiejscowe, musi prze-|simy wszędzie nieść za sobą propagandę 
grać“. („Prawdy żywotne” str. 231). rewoliicyjną. Musimy być rycerzami ca” 

W tych to formułach Kamieńskiego, |łej ludzkości. I na tym właśnie polega 
pokrytych patyną staroświecczyzny jest| główny SER ideologii demokratycznej 
zawarta cała krytyka rzeczowa powsta-|alitora „Prawd żywotnych" ». 
nia warszawskiego. Kamieński po wydani ił tal wyjątso” 

Autor „Prawd żywotnych" nie mógł| wo na owe czasy książki tiat- 
sobie wprost / wyobrazić zwycięskiego nej i niecenzuralnej, , zamiasi 
powstania. i uzyskania  niepodległości| na emigrację, wraca do Wi gdzie 
béz akcji pbwszechnej, bez obudzenia| z powodu „Prawd żywołtny dostaje 
mas ludowych, a więc bez zbiorowej re*|się na rok do Cytadeli, poc wywo 
wolucji socjalnej, „Uległa Polska — pi-| go na Sybir. We Wiatce zbliżył się Kamień" 
sze autor — obcej przemocy dlatego, że jski do społecz”ństwa rosyjskiego i set" 
garstka uprzywilejowanych przewodni-|deczną zawarł przyjaźń ze znakomitym 
czących obronie jej bytu, nie miała nic| pisarzem Szcżedrynem ittykowem. Re- 
wspólnego z masą narodu, przechowy-|fleksje na temat stosunków polsko -- ro- 
wała interes własny na niesprawiedliwo- |syjskich wypowiedział w później wyda” 
ści oparty a powszechnemu przeciwny.|nej pracy p. t „Rosja, Ei Polska” 
Nie odnieśliśmy dotąd zwycięstwa dla-| (ed. irancyska p.t La R et l'avenir 
tego, że ani razu cała Pol$ka, cały lud|1858, r. |, ,w której zńajdujemy niejędną 
nie porwał śię do dzieła. Lud nasz pozba* |myśl, odpowiadającą naszym potrzebom 
wiony używalności człowieczeństwa, nie | aktualnym. Autor wróży te narodow 
mógł się pokązać czym innym niż tym | rosyjskiemu wielką przyszlość cywiliza* 
czym był w istocie, t. j masą martwą i|cyjną i uważa, że porozumienie Polski % 
bezwładną, dlatego to Polska podbita zo-|narodem rosyjskim jest stokroć łatwiej- 
stąła bez wielkiej narodowej, wojny po|sze aniżeli z niemieckim. 
nieznaczących rozprawach" Na tle więzienia i prześl był to 

Obudzić te masy -2 dotychczasowego |akt wysokiej bezstronności, Ę 
bezwładu, nadać im wszelkie prawa ,, Powiew  „Prawd” Henryka  Kamień- 
żywalności człowieczeństwa” jest możli-|skiego wydał bogaty plon demokratycz- 
we tylko na drodze powszechnej rewo-|ny i to w skali dotychczas nieznanej — 
lucji socjalnej. A rewolucja, podług Ka-|od krakowskiej rewolucji lutowej do: o7 
mieńskiego, jest to funkcja organiczno: |dezw Komiteju Centralnego Demokracji 
społeczna, przy pomocy której naród się| Europejskiej z Mazzinim, Hercenem, Wor- 
doskonali; rozwija i swą potęgę pomna-|cellem na tzele. Równocześnie hasła Ka- 
ża. Rewolucja polska, prowadząc wojnę | mieńskiego wywołały w kraju obłita li- 
z tyranami, musi specjalnie czuwać: nad | teraturę opozycyjno - „dyskusyjną na lè- 
biegiem swego nurtu. A więc przede-| mat kwesti włościańskiej. (Po 
wszystkim nie wolno się nam żasklepićj wnictwa Zupańskiego). Je prze 
w egoiźmię narodowym, nie wolno fam|chwiejność, jej. chorobliwy hami 
zbotżyć ze szlaku ludowego i ulec iali ilustrują dobitnie znany | Słow: 
nożie czy kuglarstwu wielki ego człowie'|go: — „A tys zląkł sic ym szlachecki!" 
ka, jak to było w cpoGe Napoleona. Mul s IAA P 
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TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


ROWE E E 0 O POEN POOR cz DZIA 


Aktualne zagadnienia gospodarki miejskiej 
(Z konferencji prasowej u Prezydenta miasta, 
ob. Kazimierza Mijala) 


Jak już donosiliśmy, w Zarządzie m. 
Łodzi u prezydenta miasta ob. K. Mńjala 
odbyła się konierencja prasowa z udziałem 
1edakiorów naczelnych prasy łódzkiej i 
przedstawiciełi odpowiednich resortów 
Zarządu miasia z dyr. mgrem' A, Ginsber- 
tem -na azele. 

, Prezydent Mijal w dłużsżym, wyczerpu- 
jącym wywodzie zobrazował . najbardziej 
aktualne zagadnienia gospodarki miej- 
skiej, podnosząc stałe postępy i osiągnię- 
cia na wszelkich polach. 

Poniżej zamieszczamy 
najważniejsze rozdziały 
denta K, Mijala: 


OŚWIATA W ŁODZI 


w streszczeniu 
expose prezy- 


z 


Według spisu dzieci i młodzieży, pod- 
legajątych obowiązkowi  szkolnemu, do 
szkół powszechnych w Łodzi uczęszczało 
w. rb. 35,091 dzieci (roczniki 1938 — 1930). 
9.398 dzieci tych roczników pozostaje 
poza szkołą, nie licząc dzieci z Chojen, 
Rudy Pabianickiej i innych terenów, któ- 
re mają być włączone do Wielkiej Łodzi. 
Roczniki starsze (1929—1927) liczące 14.354 
dziatwy, z której znaczna część będzie ko- 
rzystać z nauki w szkołach powszechnych. 
Dziatwy w wieku przedszkołnym (1941 — 
19359) było w dniu spisu w Łodzi 13.840, 
„Dla objęcia obowiazkiem szkolnym 
aziatwy w wieku przedszkolnym prelimi- 
nuje się dodatkowych 10 oddziałów w 
przedszkolach obok istniejących już 27 
oddziałów, W 22 szkołach dokształcają- 
cych (85 klas) uczęszczało do końca 'roku 
PA 2.347 młodzieży — promowarto 


Aby obowiązkiem  doksziałcania objąć 
całą młodzież do lat 18-tu, należy stwo- 
rzyć około 150 kłas oraz około 40 klas 
dla analfabetów 

Istniejące przy gimnazjum ogólnoksział- 
cącym klasy dla dorosłych będą z nowym 
rokiem szkolnym, przekształcone na samo- 
dzielne gimnazjum. s 

Ze względu na zbliżający się nowy rok 
szkolny, niezbędne jest zwólnienie lokali 
szkolnych zajętych jeszcze przez wojsko, 
władze bezpieczeństwa oraz różne insty- 
iucje, Władze miejskie czynią w fym 
kierunku usilne starania. 


z 


Wyrazem współdziałania miasta w or- 
ganizowaniu i prowadzeniu szkół akade-| 
mickich jest stała z mimi - współpraca 
i udzielana im pomoc. W Łodzi powsta- 
ją następujące wyższe uczelnie: 1. Uni- 
wersytet Łódzki, 2. Politechnika Łódzka, 
3. Szkoła Główna Gdspodarstwa Narodo- 


wego, 4. Akademia Medyczna, 5. Konser- 


watorium Muzyczne, 6. Akademia Rolni- 
CZA, 
W wyniku konferencji z profesorami 


Uniwersytetu polecono Wydziałowi *Plan- 
lacyj opracować projekt urządzenia Wiel- 
kiego Miejskiego Ogrodu Botanicznego. 

(Sprawę tę poruszył pierwszy na łamach 


„Tygodnika Demokratycznego" prof. J.| 
Muszyński), 
Po porozumieniu się z delegatami 


Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie, 
powołana będzie do życia filia łódzka 
SGH z wydziałami bankowym, spół- 
dzielczym, ubezpieczeniowym oraz orga- 
nizacji i administracji przedsiębiorstw. 
W zamierzeniach budżetowych na okres 
budżetowy 1945/46 przewidziano 10 siy- 
pendiów dla słuchaczów krajowych szkół 
akademickich i szkoły morskiej w Gdyni 
na łączną kwolę 90.000 złotych. Towarzy- 
stwu Przyjaciół Uniwersytetu Państwowe- 
go w Łodzi, którego zadanięm jest opie- 
ka nad , młodzieżą studiującą, Zarząd Miej- 
ski przyznał jednorazową subwencję w 
kwocie 20.000 złotych. 
Na wyremontowanie 
nych konieczny jes 
35.000.000 złotych, a na 
około 25.000.000 złotych. 


APROWIZACJA 


szkol- 
okoła 
szkolny 


gmachów 
wydatek 
sprzęt 


| Okecnie przeżywamy okres przednów- 
ka. | Zboże, które jeszcze jest, są to tylko 
końcówki, jednąk miasto w lepszy lub 
|gorszy sposób dotychczas było zaopa:ry- 
wane, w chleb i w dalszym ciągu mimo 
jiego ciężkiego okresu, który należy uwa- 
żać za okres przejściowy, Łódź bez chle- 
ba nie pozostanie i będzie go miała na- 
dal. Otrzymywane przydziały towarów 
coprawda nie mogą zadowolić  połrzeb 
mas pracujących, lecz z zadowoleniem 
trzeba stwierdzić, że Łódź mimo wszelkich 
trudności jest jedynym w chwili obec- 
nej miastem w Polsce najlepiej zaapro- 
widowanym. Świadczy o fym nawet to, 
że wydaje się mleko dla dzieci robotni- 


ków, szpitali, Kropli Mleka itp. Wszystko | 


przemawia zatym, że sytuacja aprowiza- 
cyjna. w Łodzi znacznie. się polepszy. 
Ogromne transporty UNRRA, przeznaczo- 
ne dla Polski (40 transportów), które z 
niewiadomych powodów przez dłuższy 
zas były zablokowane w Czechosłowacji 
nareszcie ruszyły, należy się więc spo- 
dziewać, że w ciągu miesiąca Sierpnia 
Rai z tych transportów nadejdzie do Ło- 
Zi, haj: 

Obecnie prowadzony Łodzi nowy 
system rozdziału kart żywnościowych 

Łodzi ukfóci znacznie nadużycia przy 
pobieraniu tych kart. Projekt tego sy- 
stemu opracowany przez Wydział Apro- 
wizacji 1 Handlu Zarządu Miejskiego 
w ‘Łodzi, polegający na tym, że karty 
otrzymywać będa tylko ci mieszkańcy, 
którzy są zameldowani miejscu swe- 


w 


w 


go zamieszkania. został przedstawiony w 
Ministerstwie Aprowizacji i Handlu, 
i uzyskał aprobatę Ministra i prawdopo- 


dobnie zostanie przyjęty. 

Jak wynika z cyfr, dotychczasowych 
przez wprowadzenić tego nowego syslemu 
zracjonalizowanego odpadnie 20—25 proc. 
kartkowiczów pobierających w sposób nie- 
prawny karty żywnościowe. 


KWESTIA MIESZKANIOWA! 


Kwestia mieszkaniowa w Łodzi 
szym ciągu 


w. dal- 


|iworzenia 
jest bardzo ciężka. Działonie|kich spekułacji na terenie Łodzi. 


Uroczystość w ichryce 
wojskowej 


„(h) W sobotę, 11 sięrpnia odbyła się 
podniosła uroczystość poświęcenia sztan 
daru w: Wojskowej Fabryce Umun- 
durowania i Obuwia 'w Łodzi, przy ul. 
Szterlinga 26. 


Komisji Mieszkaniowych na podstawie 

dekretu Seat Hiiri dis cietie Na dużym“ placu fabryki, zbu- 
też zosta rzedstawione projekty do Mi- zy pay ORF ŚĆ 2 
TIEAN.  dzętnśctratjć Publicznej jak dowano ołtarz i przybrano, pe 
również «do Ministerstwa Sprawiedliwości, |i kwiatami. „ Przed „ołtarzem zajęli 
mające na celu dokonanie pewnych |miejsce: pedpdent miasta Mijal, wice- 
zmian, tego dekretu ze strony  prawnej.| wojewoda SZhdziński, naczelnik fabry- 


Został również wysunięty projekt wydzie- 
lenia "pewnych miast z dekretu o komi- 
sjach mieszkaniowych, między tymi mia- 
stami znajduje się również Łódź, 


Projekt ten polega na tym, że Miejska 
Rada Narodowa byłaby prawomoona " usta- 
lać kto ma pawo zamieszkiwania w Łodzi, 
ustalałaby powierzchni: użyikową miesz- 
kania, jak również ustalałaby sankcje kar- 
ne związane z wykroczeniami z tego ty- 
tulu. Wspomniane projekty spotkały się 
u władz z pełnym zrozumieniem. 

Zarząd Miejski w Łodzi, chcąc skutecz- 
|nie rozwiązać ciężką kwestię mieszkanio- 
wą, przeprowadza ` obecnie reorganizację 
Wydziału Mieszkaniowego, Reorganizacja 
odbywa sie w chwili obecnej, w związku 
z tym funkcje wrzewodniczącego Komisji 
Mieszkaniowych połączono z funkcją ław- 
nika Wydziału Mieszkaniowego. 


Od dnia 6 bm. na terenie‘ Łodzi 
50 Komisji . 
ZAJ iesków każda, (Kontrolera Wydziału 
Mieszkaniowego) członka partii PPR, PPS, 
Stronnictwa Demokratycznego i Związków 
|Zawodowych). Komisje te zaopatrzone są 
w” specjalne pełnomocnictwa mają za za- 
danie skontrolować słuszność zajmowańia 
lokalu, jego właściwe wykorzystanie a w 
związku z tym przedkładanie odpowied- 
nich wniosków Komisji ieszkaniowej 
przy Miejskiej Radzie Narodowej. 

Zarząd Miejski siara się oq kilku miesie- 
cy w Minisiersiwie Skarbu © uzyskanie 
|w zarząd i użytkowanie wszystkich: nieru- 
chomości porzuconych i opuszczonych. 


działa 


W tym celu na wniosek ob. Prezydenta 
IK, Mijala na osłatniej sesji Krajowej Ra- 
dy Narodowej zęstała uchwalona nowela 
do ustawy o mieniu opuszczonym i po- 
rzuconym, dająca prawa samorządom za- 
raądzania nieruchomościami. Ze względu 
na porę roku i możność wykorzystania se- 
zonu budowlanego a tym samniyft urato- 
wanie przed dalszym zniszczeniem i ruj- 
nacją nieruchomości. Zarząd Miejski ocze- 
|kuje ze sttony Głównego Urzędu Tym- 
czasowego Zarządu Państwowego szyb- 
kiego załatwienia tej palącej sprawy. 
Sprawa ta przyczyniłaby się w znacznej 
mierze przez wyremoniownie niektórych 
domów do rozwiązania kwestii mieszkanio- 
wej. 


WALKA Z LICHWĄ 


Zarzad Miejski występuje do ob. Pre- 
miera Rządu © wydzielenie dla Łodzi spe- 
cjalnego aparatu do walki z lichwą. 

Zarząd Miejski jest również w trakcie 
aparatu do zwalczania wszel- 


Kontrolnych, składających się|działu krawieckiego 


ki por. inż. Sławiński, zastępca naczel- 


nika por. Karalin, przedstawiciele 
prasy łódzkiej, delegaci stronnictw 
politycznych, zaproszen; goście i 


wszyscy pracownicy fabryki, 


Uroczystość. rozpoczęła się mszą po- 
lową, którą odprawił kapelan kościoła 
garnizonowego. : 


Po ukończonym. nabożeństwie 'prze- 
mówił pierwszy ze stopni ołtarza bar- 
dzo wzniośle ksiądz kapelan, poczym 
przystąpiono do kulminacyjnego punk- 
tu uroczystości poświęcenia sztandaru 
fabryki, ufundowanego ze składek ro- 
botników i całego personelu fabryki. 
Rodzicami chrzestnymi sztandaru by- 
li; prez. Mijal i zastępca kierownika 
ob. Zofia Rube- 
lek. l : 

Po poświęceniu i ceremonii przybija- 
nia gwoździ do drzewca  szbandaru, 
przemówił krótko, po żołniersku, Kie- 
rownik fabryki por. inż. Sławiński, 
dziękując wszystkim pracownikom za 
istotny wysiłek w wyjątkowo ciężkich 
warunkach, jakie robotnicy przeżywali 
w pierwszych miesiącach po uwolnie- 
niu fahryki od okupantów i mimo 
wszystko podnieślią produkcję bardzo 
poważnie. 


Później na mównicę wstępują: prez. 
Mijal, wicewojewoda : Szudziński i; w 
gorących słowach dziękują kierowni- 


ctwu i pracownikom za patriotyczne 
stanowisko, 7 
Następnie 'odbyła się ceremonia 


przysięgi delegatów fabryki na sztanə 
dar a chór żeński fabryki odśpiewał 
pieśń. | 
Na zakończeńie uroczystości odbył się 
w jasnych i przestronnych salach świe- 
tlicy- skromny posiłek w miłej atmosfe- 
rze, a później przedstawienie teatralne. 


FROPKCUR EEN WRCR" IP LRAROT | TREO TROSZKE rE 


W następnym numerze artykuł Ma- 
riana Piechala pt. „Wiersze o War- 
szawie'', 


Stanisław Barycz 


Rozmowy ze samym sobą . 


(Kronika tygodniowa), 


|Patrzę się na to miasto mojej „niespokoj- 
nej starości” i wypadkowych, czy też dodat- 
kowych, — po burzy — lat życia oczyma i ak- 
tora i,widza. Aktor pragnąłby zżyć się z no- 
wym otoczeniem, i czuję, że nie będzie to dla 
niego sprawa zbyt trudna. Widz obserwuje 
wszystko: wygląd ulicy, domy, ruch swoisty, 
ludzi — dawnych i nowych, stopniowe zmia- 


ny w atmosferze nastrojów i dochodzi do 
wniosku, że mowej — powojennej — Łodzi 
jeszcze nie ma. To eo jest — to dopiero lar- 


wa. ezy gasienica. Na motylą trzeba będzie 
jeszcze nieco poczekać. Rodzi się dopiero Łódź 
uowo . fabryczna i Łódź — przybytek nauki 
polskiej. Równocześnie coraz pewniejsze gnia- 
zdko ściele sobie w niej sztuka polska: teatr, 
muzyką, nawet dalecy jeszcze i ubodzy krew- 
ni na gruncie łódzkim — sztuki plastyczne. 
Rozszerzono obszar miasta i włączono doń 
swoiste osiedla podmiejskie, które już dawno 
„wsiami“ być.przestały. Miasto ponownie już 
liczy pół miliona mieszkąńców. Niektórzy 
nich jeszcze odpiyną do 'Warsząwy lub na Za- 
chód. I znów przybęda nowi. Miasta ramha 
nie według zbiegu okoliczności, ślepej czy przy 
padkowej, iecz na podstawie jakiejś wewnętrz 
hej sily żywotnej, która kieruje ich przezna- 
czeniem. Z tego specyficznego stanowiska no- 
wa „Łódź powojenna nie ma żadnych warun- 
ków na 15-otóczona nimbem tradycji sto- 
ilng — w ścisłym znaczeniu. Nigdy 
j nie była. To nie Kraków, nie Po- 
znań a w przyszłości nie Gdańsk, nie Szczecin, 
nie Wroclaw i nie Katowice. To coś mniej i 
zarazem. Losy przełomu 'poiowy dwu- 


w 
Z 


więcej 


dziestego stulecia na ziemiach polskich stwo-'! 


jrzą — według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa — własnie dla Łodzi zgoła wyjątkowe 
i jej właściwe warunki rozwoju. Przestanie 
być kiedyś zastępczą stolicą państwa w wielu 


dziedzinach. Feniks — Warszawa, jeszcze u- 
męczona, jeszcze zbiorowy inwalida wojen- 
ny, a już stara się — jak tylko może — wy- 


cofywać z Łodzi niektóre swe „centrale“. Wy- 

cofa je z czasem zupełnie. Ale Łódź rozwinie 

tymczasem i utrwali swe „centrale'—własne. 
Jakie? Oto pytanie. 


LJ 

o 
„U (ran) 235" i bomba atomowa mogą mieć 
w najbliższej przyszłości przełomowe znacze- 
nie nie tylko dla zwolenników a la Hitler igra 
nia z ogniem awantur wojennych w skali świa 
towej. Miejmy nadzieję, że wojna — ze wzglę 
dów technicznych — stanie się ryzykiem tak 
olbrzymim a środki przymusu, którymi fozpo- 
rządzać będzie Organizacja „Narodów Żjed- 
noczonych*”, tak się władczo umocnia, że naj- 
rozmaitsze pojedyńcze i zbiorowe hieny, 'czy- 
hające na periodyczne burzenie Pokoju Świa- 
ta, wreszcie zacichna — na długo, jeśli nie na 
zawsze. Z konieczności będzie się szukało 10- 
wych — poza fabrykacją narzędzi śmierci— 
źródeł wielkich zarobków w dziedzinie zużyt- 


kowania przełomowego wynalazkn dla tesh- 
niki trwalego pokoju. 
Dziś trudno jeszcze przewidzieć, jak się ta 


nowa zdobywcza technika pokojowa odbije na 
losagh kontynentu europejskiego, III Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i jej dwu cdmiennych sto- 


nawet należy, przypuszczać, że sprawy roz- 
woju specyficznie zwiazanych że sobą War- 
szawy i Hodzi, nie pójdą ani torem, ani w 
tempie, jak.. za „króla Ćwieczka*. Matowsze 
jest naturalnym zapleczem Gdańska, dyni 


i Elbląga, jak całkowicie znów polskie oba 
Śląski, górny i dolny, stanowia takież zaple- 
cze dla Szczecina i Kołobrzegu. Drogi wodne 
polskie Wisła i Odra i odpowiednie magistra- 
le kolejowe musza być rozbudowane intensyw- 
nie i szybko. Ale między najbardziej uzasad- 
nionym wnioskiem a miżliwościami faktyczny 
mi istnieje zazwyczaj rozpiętość dość znaczna. 
Natomiast -możliwośti « szybkiej rozbudowy 
polskiej komunikacji lotnicżej, przy zużytko- 


ryż, a w szerszym jeszcze ujęciu magistrale: 
Ameryka — Londyn, Paryż, Woskwa — aż 
hen po Chiny i Mandżurię — będą szły utarta 
już drogą przez Warszawę i Poznań. Ale przy 
dzisiejszym rozwoju techniki komunikacyjnej 
a tym bardziej przy nieobliczalnych wprost 
możliwościach komunikacji lotniczej w dru- 
giej zgoła odmiennej połowie 20-go stulecia 
rozwiną się nowe. punkty parcia dla takiej 
komunikacji przyszłości, Jeśli pelskie czynni- 
ki miarodajne zwrócą na te możliwości nale- 
Żytą uwagę a Łódź doceni wprost wyjatkowe 
dla. niej koniunktury lotnicze, te”może zdobyć 
dla siebie właśnie jeden z. najważniejszych 
portów lotniczych Europy w drodze ku Pra- 


waniu nowych przełomowych wynalazków a= 
merykańskich, są wprost nieobliczalne a 
wraz z nimi i przyszłość nowej — lotniczej 
Łodzi. - 

W tym kierunku powinny iść wszystkie jej 
nowo-stołeczne ambicje, „„gdyż mają wielkie 
szanse jak najpomyślniejszego urzeczywist- 
nienią. Łódź powinna chcieć stać się lotniczą 
stolicą nowej Polski, 

Dlaczego? 

= 
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Dość rzucić okiem na mapę dzisiejszej Pel- 
ski, aby się przekonać o podwójnie central- 
nym położeniu Łodzi w Polsce i Polski w Bu- 
ropie. Długotrwała okupacja Niemie* powo- 
jennych z jednej strony i wyjątkowa woła w 
tej okupacji oraz w kierownietwie organiza- 
cji „Narodów Zjednoczonych* Związku Ra- 
dzieckiego — stwarza zgoła nowe waruhki dla 
Polski w Europie, jako ośrodka komunikacyj- 
nego między Europą Wschodnią a Zachodnią. 
Tysiące eudzoziemców w sprawach  urzęda- 
wych, handlowych, informacyjnych i oso- 
bistych będa z konieczności wędrowały poprzez 
Polskę tam i z powrotem, przy czyn magistra 
la kolejowa i automobilowa Moskwa -— 3ru*x-| 


lic — Warszawy i Łodzi, ale już można, a 
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selą — Londyn i Moskwa —— Bruksela —- Pa-| 


cze czeskiej, ku południowi austryjackiemu i 
<zwłaszcza ku Francji, Belgii i Anglii w dwóch 
kierunkach — poprzez Strassburg i Kolonię. 
Możliwości więc są olbrzymie, ale zarówno w 
życiu człowieka, jak i zbiorowości, trzeba, 
chwytać okazję — póki pora i dopóki ktoś in- 
ny nas nie wyprzedzi. i 


ka 
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W każdym, zwłaszcza szczególnie śmiałym 
przedsięwzięciu * (a,żyjemy w takich śmiałych 
czasach), funt rozumu musi się iączyć — dla 
csiagnięcia powodzenia — łutem szczęścia 
lub odwrotnie. Czy sądzona będzie dziś jesz- 
cze nieco utopijnej „„Łodzi-lotniczej'* taka za- 
wrotna w przyszłości kariera? 

Forse che si, forse che no... 

Ale, nie wchodząc bynajmniej na drogę 
marzeń Tomasza Morusa, stwierdzić należy, 
że i początek Łodzi zrodził się właśnie tak 
śmiało dzięki nieprzeciętnej intuicji ministra 
Stanisława Staszica i zdolnościom organiza- 
cyjnym prezesa województwa mazowieckiego 
Rajmunda Rembielińskiego. 

Od zagubionej w borach nad rzeką Łódkąeę 
wioski do Łodzi obeenej jest dròga równie da- 
leka, jak od Łodzi 1945 r. do przyszłej swoi 
stej stolicy komunikacyjnej. E 

Trzeba tylko — chcieć chcieś, 


z 
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YGQDNIK_ DEMOKRATYCZNY 


Nr, 10 T Q 


Łe zjazdu b. Więźniów Politycznych 


Przemówienie przedstawiciela Str. Dem. 


W dniu 15 i 16 sierpnia rb. 
w Łodzi IX Zjazd byłych Więźniów Poli- 
tycznych. W imieniu miasta witał Zjazd 
Preżydent Kazimierz Mijal i przedstawicie- 
le organizacji politycznych. 

Z ramienia Sironnictwa Demokratycznego 
ob. Edward- Wróblewski pówitał Zjazd 
pięknym przemówieniem, w którym m. in. 
powiedział: 

„W imieniu Stronnictwa Demokratyczne- 
go witam Zjazd Byłych Więśniów Poli- 
tycznych -i życzę serdecznie pómyśnych 
obrad. y 

Za żelaznymi kratami, 
śnieżnych obszarach Ziemi Wygnania, 
w nóce ciemne i bsznadziejńe, śniliście 
w głębi swych serc żełnierski Sen o Szpa- 
dzie, 

Od czasów pówsłań narodówych byli- 
ście pierwszym pokoleniem żołnierzy bez- 
imiennych, walczących o wolność ludu 
i Niepodległość Narodu. j 

A kiedy z chaosu w ogniu rewoliicyj 
zaczął się rodzić nowy porządek, przyszło 
trzecie pokolenie żołnierzy, któte be dniach 
chwały erężnej dotrwało aż do tych nie- 
szczęsnych dni wrześniowych, kiedy pod 
straszliwą przemocą germanów, skolgi, w 
krótkich odstępach czasu, legł nasz Naród 
i reszta ludów Europy. 

Żołnierz Polski, wierząc 
ostateczne zwyciąstwo; 


odbył się 


na beżmiernych 


niezłomnie w 
na wWózystkich 


Wieczór operetki i walca 
(Zamiast koncertu s/mfonieznego). 


Eksperyment i próba kompromisu w dzie- 
dzinie programów koncertowych Łódzkiej Fil- 
harmonii w okresie letnim — z poważnych na 
lżejsze i popularniejsze udął się znakomicie. | 
O ile pierwszy wypełnił wielką salę kina 
„Bałtyk do ostatniego miejsca, to następny 
został wyprzedany już na 2 dni przed koncer- 
tem, Vox populi chce... melodii przede wszyst- 
kim, a muzyki — może jesienią i w zimie! 
Tym razem uczyniono krok dalej: nie tylko 
walce, ale i operetka. Rozpoczęła wieczór u- 
wertura do straussowskiej „Zemsty nietope- 
rza“. Operetka ta, a z nią i uwertura do niej, 
licząca sobie już 72 rok życia (premiera jej 
odbyła się w Wiedniu -5 kwietnia 1874, w trzy 
lata później Strauss ją przerobił dla Paryża 
p. t..„Lą FSigane*), nie nie straciła ze swej 
świeżości ani wdzięku i zapewne w takim Sa- 
mym stanłe doczeka się w przyszłości stulet- 
niego jubileuszu... Piefwsżą solistką koncertu 
była Halim Dudice-Latoszżewska; doskonała 
śpiewaczka kolotaturowa. Wiemy jak mało 
jest dobrych koloratur i kążde ukazanie się 
tego rodzaju śpiewaczki zazwyczaj budzi ży- 
we zainteresuwanie. Piątkowy występ attyst- 
ki przekonał publicżność, że należy ona do 
wybitniejszych w tym zakresie, a ża piękne, 
najeżone trudnościami technicznymi a z lat- 
wościa pokonane, odspiewanie dwóch walców 
Straussa: „Odgłosy wiosenne* (po własku) 
-ìi „Nad pięknym modrym Dunajem (po pòl- 
sku) — publiczność zgotowałą jej serdeczną | 
owącię, obdarzajac z jedńej strony kwiata- 
mi, z drugiej zaś zmuszając do bezwzględne- 
go „bisu“. i 


Drugim solista wieczoru był młody, utalen- 
tówany pianista Władysław Kędra. Dojrze- 
wająey ten i rozwijający swój artystyczńy po 


frontach świała walczył „o naszą i waszą” 
w6ólność. 

Kości jego bieleją na pustynnych pias:| 
kch pód Tobrukiemt, pod Moónie Casino, 
Lenino i wteszcić na ójcżysiej ziemi pod 
Lublinem, nieszczesna Warszawą, nad Brze- 
giem Polskiego Morza i w końcowym eta- 
pie, nad Nissą i Odrą. 

W tych dniach, kiedy zdawałó się, że| 
świat cały żawali się pod ciężarem kösz- 
marnej i najstraszliwszej.w dziejach kultu- 


ry ludzkości, przemocy, powstało w pod-| 


ziemiach czwarie pokolenie żołnierzy: AT- 
mia podziemna, 

Ginęli bezimienni, żołnierze 
bojownicy wolności, w męczarniach, 
jakich świai nigdy nie słyszał i jakich ža- 
den naród nie doznał. Który z nich cudem 
ocalał, będzie świadectwem naszych mąk 
i członkiem nowego pokolęnia Związku 
Byłych Więźniów Politycznych. Głęboka 
iroska 6 loš żołnierza skiazafica i jego Io- 
dziny, jaka przebija w utworze Żerofmskie- 
go, została rożwiązana przez Naród, Krajo- 
wa Rada Narodowa, na ostatnim posiedze- 
niu, zapewniła -opieką państwa byłym 
więźniom, inwalidom, wdowom i sierotom 
po zamordowanych w kaźniach  hitletow- 
skick, 5 

Dziś, waszym obowiązkiem jóst czuwać, 
by brawa słanowione przez Naród dla do- 
bra świata pracy, były w pełni zachowa- 


nieznani, 
o| 


ñe; by nie powtórzyła się historia Osłat- 
nich lat dwudziestu niepodległóści kiedy 
obce wpływy w niwecz obróćiły nasze 
zdobycze. i 


* 


| $k 
Zjazd b. więżniów politycznych zgroma= 
dził kilkuset delegatów z całej Polski. 
M. in: obecni byli na zjeździe prezes ho- 
norowy Stow, b. Więźniów min. Hane- 
man, prez. Mijal, dyr. Gajewski, L. Zajdel 


i szereg innych  statyć bojowników 
o wólńość. 
Sprawozdanie ze zjazdu w nasiępnym 
„Tygodniku”, 


Pogrzeb $te 


Pogrzeb Stefana; Jaracza odbył się 
we wtorek, dnia 14 sierpnia rb. 

Właściwe uroczystości pogrzebowe 
rożpoczęło nabożeństwo żałobne z udzia- 
łem członków Rządu Rzeczypospolitej, 
Kondukt pogrzebowy udał się przed 
teatr „Ateneum“, gdzie nastąpiła po- 
żegnanie zmarłego, jako organizatora 
1 kierownika teatru, tnajacego tak 
wielkie zasługi w dziele demokraty- 
zacji sztuki, Przemówienia wygło- 
šili: póseł KRN i były więzień Oświę- 
timia, Adam Kuryłowicz, oraz przed- 
stawiciel zespołu teatru „Ateneum“, 
.Po przemówieniach orszak skierował 
się na Plac Teatralny, gdzie nastąpiła 
manifestacja żałobna z udziałem przed- 
stawicieli Rządu, miasta i  społeczeń: 
stwa. Przemawiali: Wicepremier Wła- 
dysław Gomułka w imieniu Rządu, Wi- 
ceminister Kultury i Sztuki Kruczkow= 
ski, przedstawiciel Zarządu Miejskie- 
go, Wojska Polskiego, Centralnej Ko* 
misji Zw, Zaw. i Prezes Zarządu 


tenejał muzyk tym razem przedstawił się nam 
z mniej żnanńej strony jego wirtuozowskiego 
taelntu. Położył nacisk raczej na stronę wy- 
konawczą; nię mhiej zjednał sobie żasłużohy 
poklask. Gruenfeldowska parafraza walców 
straussowskich-zagrańa była toń amore, „Cier 
pienia miłosne* Kreislera w układzie Rach- 
maninówa — może mniej przemówiły niżby 
powinny i mogły, za to „Polka-glissando" no: 
dobała się najwięcej — zapewne dla swych 
czysto zewnętrznych efektów. W naddatkach 
pianista odegrał m. in. „Polkę“ sowieckiego 
kompozytora Szostakówicza. Orkiestra oprócz 
wspofnnianego wstępu — uwerturą do „Ze: 
sty nietoperza“ wykonała jeszeże: „Habane- 


rę” J. Schmidsedera, brawurową suite | 
szkiców hiszpańskich. W. Dostala (zapewne | 
Nie Dostala?) oraz na żakończenie „Druga 


rapsodię węzierska* Joe Rixfieta z partią 
forteiańowa, wykonana również przeż WŁ | 
Kędrę. Partia ta jest właściwie świadomie | 
wmontawanym  frasmentem muzycznym .0 
ciekawej rytmice motywów węgierskich. +~ 
kiestra pod pałeczką kapelmistrzowska Zdzi- 
sława Górzyńskiego grała — po b. sumien-| 
nym przygotwamiu, bez najmniejszego zarzu- 
tu. 


$ 

W zakoñezeniu rzucam projekt, zresztą dys- | 
kusyjny;, — czy dwa dałoby się w najbliższej 
przyszłości żotganizować szerepii koncertów 
wyraźnie operetkowych: aryj i duetów? Naj. 
pierw poszczególnymi aktami i z różnych ope- 
retek, na lie pozwolą, a z czasem cały Wie- 
czór poświęcony jednej operetee lub tylko np. 
Leharowi lub Straussówi itd. Trudności nie 
mało — wiem; lecz i to wiem, że kasa muro- 


wanał Palikai. Busiazięwieg,| 


Głównego ZASP-u Damięcki, Orkiestra 


i 


zajścia w 


(].) Jak doniosła prasa, Kraków był wi- 
downią zajść antysemickich, wywołanych 
przez męty społeczne, wśród kiórych — 
rzecz znamienna znalazł się Niemiec 
Kurt Śchulz i „volksqdeutsch” Johann Mi- 
chniak. 

Zajścia te wywołały w całym społeczeń- 
stwie oburzenie i potępienie. Tylko wro- 


gowie naszego narodu mośli się zdobyć | 


na podobnie niechą akcję w chwili, gdy 
świat odwraca się że wstrętem od metod 
hitlerowsko-faszystowskich. 

Naród polski, który pierwszy stawił 
czoło nawale germańskiej, który przez 
blisko 6 lat cierpiał prześladowania od 


|teutońskich najeźdźców, który mie dał so- 


bie nafzucić Quislingów i Pótainów 
zdał egzamin odporności na jad wrogich 
haseł. 


, 

Nie możemy teraz dopuścić, by: dobre 
imię Polski mogło być choć na mgnienie 
postawione w wątpliwość czy żaciemnione 
przez karygodne wybryki nieodpowie- 
dzialnych elementów. 

Obóz demokratyczny w Polsce ma do- 
statecznie mocne i trwałe korzenie, by nie 
dać się zepchnąć z swej drogi. Nic nie zdo- 
ła zac 


Przegląd kul 


Jaracz nie żyje! 

W tych słowach mieści się smutna wia- 
domość, oznajmiająca niezastąpioną stra- 
tę jaką poniosła sceńa polska. 

Odejście każdego wybitnego artysty w 
chwili, gdy przystępujemy dó odbudowy 
zniszczeń wojennych jest szczególnie bo- 
lesne i dotkliwe. 

Ale Jaracz to nie tylko znakomity wy- 
konawca serii niezapomnianych kreacji 
aktorskich to także człowiek teatru, 
inspirator, organizator, wychowawca, to 
duch niezłomny w walce 6 wielki, twórczy 


| teatr. 


Dlatego jego strata jest szczególnie bo- 
lesna. Cała prasa daje wyraz uczuciom 


|społeczeńśstwa, żegnającego człowieka, któ 


ry sam dał wspaniałą, galerię ról jakże 
ludzkich i głęboko  przeżytych, a przy 
tym prżyjacieła młodego pokolenia, dba- 
łego 9 rozwój naszego teatru, o przygoto- 
wanie nowych, świeżych sił. Jaracz patrzył 
w pfżyszłość poleskiej sceny. Był szermie- 
rzem godności aktora, domagając się, by 
teatr nie był tylko miejscem  rożrywki, 
lecz jednocześnie ośrodkiem przeżyć, zwią 
zanych z poczją, z wielką twórczością, 


Oto źnafnieńne uwagi jednego z naj- 
wybitniejszych jego uczniów i współpra* 
cowników, Bolesława Damięckiego: 

Kiedy w rozmawach aktorskich „ob- 
mawiano” wielkich majstrów teatru — wy 
rastało jako synteza tych rozmów takie 
sformułowanie: 

Tak, Stępowski to wielki aktor Í 
charakteryzuje się bosko, Osterwa to eks- 


fana Jaracza 


i chór wykonały marsz żałobny, 
Potem nastąpiło złożenie zwłok do 
grobu w kwaterze zasłużonych cmen- 
tarza Powązkowskiego. Nad grobem 
żegnali zmarłego: w imieniu przyja- 


ciół — prof. Józef Wasówski  oraż 
przedstawiciel zespołu technicznego 
teatrów. 


Ludność stolicy oddała ostatni hałd 
Stefanowi Jaraczowi, którego cała dzia- 
łalność artystyczna była poświęcona 
szerzeniu Kültüřy wśród najszerszych 
sfer społeczeństwa i który przez całe 
śwe życie był nie tylko świetnym ar: 
tystą — chlubą polskiego 
iofiarnym społecznikiem i niezłomnym 
patriotą. Stefan Jaracz do ostatnich 
chwil życia był otoczony najtroskliw- 
szą opieką lekarzy, z dr Zofią Dobro- 
wolską ña czele, którzy kezinteresow- 
nie śpieszyli-z pomocą. 

Zmarły znakomity artysta á p. Ste- 
fan Jaracz był 
Stronnietwa Demokratycznego okręgu 
warszawskiego, 


Krakowie 


Polak ze zgrozą ołrząšā się na myśl o 
sposobach i chwytach faszysłowsko-hitle- 
rowskich bankrutów. 

Przeżyliśmy podczas okupacji aż nadto 
drogo okupione doświadczenie, które po- 
uczyło nas, gdzie tkwi nichezźpieczeństwo 
i gdzie są wrogówie wolności. 

Wsżystkie stronnictwa polityczne wy- 
dały odezwe, piętnującą haniebne zajścia, 
| których widownią był Kraków „cen- 
trum, chluba kultury polskiej”! 

W zakóńczeńiu odezwy powiedżiano: 

„Stwierdzamy, że organizatorzy i świa- 
domi uczestnicy tej zorganizowanej akcji, 
|muszą być potraktowani narówni że 
zbrodniarzami Gestapo, skazywanymi 
przez sądy sprzymierzonych narodów. 

Stwierdzamy, że demokracja polska 
zdolna i gotowa jest zdławić w zarodku 
|każda próbe końtynuowańia tradycji oku- 
panta. 

W imię godności i honóru Narodu 
Polskiego, w obronie imienia Rzeczypoś- 
politej wobec całego cywilizowanego świa- 
ta, wzywamy wszystkich Polaków do bez- 
względnej walki z niedobitkami faszyzmu. 

Niech żyje zwycięska demokracja pol- 


hwiać jego spoistości i siły, Każdy | ska!*, 


teatru, alej 


honorowym członkiem) 
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turainy 


trakt wdzięku, Węgrzyn glosem 
i fajerem umarlaka porusžy... 

A ]aracz? Ba, Jaracz to zupełnie co in- 
nego! To po prostu „genialny“ facet — 
arcyludzki. Jedno spojrzenie znękanych, 
cierpiących, pó pśsiemu pięknych i mą- 
drych oczu jest tak intensywnym włargnię* 
ciem w głębie ludzkiej natury, że aż mro: 
zi, aż wywołuje zawrót głowy, jak spojrze» 
nie w przepaść z najwyższego szczytu”. 


swym 


Twórca ludzi. Prostota, oszczędność 
wyrazu artystycznego, głębokość psycholo- 
gicznej diagnozy — oto cechy tej twór- 
czości. 

I jeszcze jeden tajemniczy a przeklęty 
czynnik twórczości aktorskiej: ekshibicjo- 
nizm, wierny i nieodstępny towarzysz na- 
szej sztuki, | 

Pasja obnażania, gwalt zadany wstydli- 
wości źródło męki osobistej twórcy. 
W sformułowaniu brzmi: to bardzo nie- 
winnie, jak umiejętność „wykorzystania 
własnych doświadczeń“ w dziedzinie sztu- 
ki. Zagadnienie stare, fak sztuka aktorska. 
W pewnych warunkach hoduje kaboty- 
nizm$ w innych, niezmiernie rzadkich — 
stwarza pełnego wiecznego niepokoju 
i bólu = artystę. 

Jaracz mocą swego wielkiego talentu 
dówiódł prawdy tego twierdzenia. Ale 
ile z tego powodu przecierpiał., — Jemu 
tylko wiadomio. 

Ktokolwiek jest świadkiem infernalnej 
niemal trwogi i męki przed momentem 
wcielania się w cudzą niby, a przecież naf- 
bardziej własną dolę i cierpienie człowie- 
į cze, zrozumie, jak ciężki jest los i jak wiel 
ka jest praca artysty. 

Nic darmo Jaraczowi* nie przyszło. To 


źrobiło go najbardziej „ludzkim“ akto- 
rem. 

J. 
"o 


Gustaw Wassercug 


(W rocznicę zgonu) 


W dniu 23 b. m. mija rok od zgonu 
Gustawa Wassercuga. Zmarł nagle w 
Kujbyszewie nad Wołgą, gdzie się zna- 
lazi naskutek wypadków wojenttych. Za- 
kończył życie zdala od Ojczyzny, do, 
której tęsknił przez długi szereg lat, 
Śmierć spotkała Go w przededniu po- 
wtotu do kraju, właśnie gdy żył w pod- 
nieceniu spowodu bliskiego wyjazdu, 
gdy serce Jego biło mocniej na myśl, iż 
być może już jutro po latach tułaczki 
znajdzie się znów w Polsce. 

Gustaw Wasercug był redaktorem po- 
czytnego dziennika łódzkiego „Głosu 
Porannego”, organu postępu i demokra- 
cji, pisma, które posiada piękną kartę w 
walce o lepszy i sprawiedliwszy świat. 
Rola „Głosu Porannego“, jak również 
dżiałalność prasowa osób, grupujących 
się pod jego sztandarem, pośród których 
zmarły zajniował miejsce poczesne, Wy- 
magałaby oddzielnego omówienia w for- 
mie obszernej monogralii. 


Dopóki to nie nastąpi należy wspom- 
nieć o Tym, który przez trzydzieści żgó” 
rą lat trwał na odpowiedzialnym poste- 
runku, którego pióro niezmordewanie 
szermhowało przeciwko krzywdzie ludz- 
kiej i niesprawiedliwości społecznej. 


Jako rasowy dziennikarz, jako urodzo” 
ny felietonista, jako utalentowany saty- 
ryk, jako pierwszorzędny znawca teatru 
i sceny był wybitną postacią nie tylko 
na terenie łógzkim. W samej Łodzi zdo- 
był niezwykłą popularność i osoba Jego 
jest nieodłącznie związana z sylwetką 
przedwojenną naszego miasta. Jego czar 
osobisty, nie opuszczający 'go nigdy ħu- 
mor i mądry. optymizm życiowy, zdoby- 
wały każdego, kto się z nim zetknął. Nie 
było nigdy najmniejszego rozdźwięku 
pomiędzy: czystością intencji, jaka kiero- 
wała Jego piórem, i sensem słów które 
wylewał na papier. 


Kryształówy charakter i pogoda uspo 
sobieńia czyniły z niego nieocenionego 
przyjaciela i drogiego towarzysza, prze- 
de wszystkim dla tych, którzy mieli 
szczęście z Nim współżyć i razem praco- 
wać. 


Niechaj tych kilka słów, skreślonych 
w rocznicę Jego zgonu będzie pośmiert* 


nym hołdem dla tej świętlanej postaci. 
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BO Na | Zapisz się na -członka SSS 
MBA ATOMOWA W +007! !!! Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza 


KONKURENCJA ZNISZCZONA MILIONAMI FPi 02 - j 
ATOMOWYCH ODPRYSKÓW ZE | „PZ. w Lodzi przygotowuje akcję po- 


mocy żołnierzom zdemobilizowanym i po- 


„ZŁO TEJ 7 RÓJKI s PISA op neno Rae zlo Ak Wys g i gi Konn a 


ki moralnej i materialnej. Pomoc tę win- 


aa a a EEE no żołnierzowi społeczeństwo w dowód sn? 
wdzięczności za jego bohaterstwo, trudy w Lublinie 


i przelaną krew, 
T.P.4. wzięło na siebie trudne zadanie| od 19 sierpnia do 28 października, 


zapewnienia zdemobilizowanemu pracy, 


b mieszkania, . najkonieczniejszych  przed-| Kągy totalizatora dla przedsprzedaży 
miotów codzieńnego użytku i pomocy ma- e z an z 
Pod tą nazwą otwiera swoje podwoje w sobote terialnej. w gotowce lù TZWIMU, | czynne w dniu 19 sierpnia 
f 25 bm., przy ml. Sieradzkiej 3 (Plac Leonkardła) Taanis. To, Dadas mogo Syo Pypeme: 
25 „przy ul. Sieradzkiej : Lam [ne tylko przy czynnym poparciu całego |» ORBISIE, Łódź, ul. Piotrkowska 68 
restauracja - kawiarnia — najwytworniejsza w Ło- społeczeństwa, A 
dzi południowej. Doborowa kuchnia. — Świetnie || Spieszcie z ofiarami w naturze lub go- od g. 10 do 13,30 


trzy . Ciastka i kawa. — Codziennie tówcel | 

dE MARO | koneerł || Zapisujcie się na człońków TPZ _—_ /NNUNNNNNNNNNNANNNANANANANNANAN 
1 KPE panis OWO ac $ - 

i RZYA odzi Piotrkowska 37 pokój %. Lod 

Ofiary "i Br członków: TPZ. ało w POSZUKIWANIE RODZIN 

Łodzi, Piotrkowska 97 od 9 do 16. Tel. Kto wie, gdzie jest Henryk MACEWSKI z 

263-753. 


Warszawy — Żoliborz, Wiadomosć kierować 


TE; LA D „BAJKA, dż, ir i ` 
EATR DLA DZIECI „BAJKA do Administracji „Tygodnika Demokratycz- 


nego“; Łódź, Piotrkowska 78, tel. 121-67. 


„KONCESJOWANE PRZEDSIĘBIORSTWO 


Elektrylfikacyjna Spółdz. Pracy 


ENERGIA” 
ul. Piotrkowska 121 tel. 136-85 


Dostarcza - Instaluje, 
konserwuje (YIN) 
i naprawia 


*Dnia 18 b. m, nastąpi otwarcie teatru dla 
INSTAL ACYJNE dzięci „Bajka“ przy Teatrze Wojska Polskie- | 


KRAFT i HUBICKI 


inzynierowie 


go (ulica Cegięlniana 27). Pierwszym wido- 


'wiskiem będzie bajka seeniczna „O Janku, co 


e o j 
| | Młodzieży! 
psom szył buty“ według Juliusza Słowackie- 

Wodociągi, kanalizacje go w opracowaniu Krystyny Gogolewskiej, z 


O - 
zenia: i HT 
centralne ogrzewana, „o, ~ |tekstami piosenek Stanisława Sojeckiego i mu urząd agran a Wsiępuj w szerep 
RAL tę pk S1ECI |zyką Grażyny Bacewiczówny. (KN Radiowe, 
wodociągowej i kanalizacyjnej f 3 M ; Mike” ' Zegarowe, sezzunis e PEN. 
Plany - Kosztorysy - Wizytacje Reżyseria: Stanisław Daczyński. Projekty | Alarmowe METE Związku Miodzieży 
inżynierów - dekoracji i kostiumów: Jan Rybkowski i Woj | Dokładne sprawdzanie lamp Ą 
ciech Krzysztofiak, Orkiestra (członkowie Fil radiowych Demokratycznej ZZEEREISESIE 


Łódź, Bandurskiego 15 tel 154-23 f 
i harmoni Łódzkiej), pod batuta Jana Krenza. 


| | . W dniu 1 sierpnia r. b. nastąpiło otwarcie górnych 
DYREKCJA PANSTWOWEGO Int” . salonów naszego lokalu 


ŻEŃSKIEGO LICEUM HOTELARSKIEGO Restauracji — Bar „BIESIADAĄ” 
dawn. Versailles 
w ZAKOPANEM Łódź, ul. Piotrkowska 47 róg Legionów | 
ul, Zamojskiego — willa Oksza Codziennie dancing od godz. 18-iej, doborowy że_ 
T3 4 Ba taj i MPT dE , 2 i spół muzyczny. Bufet zaopatrzony, Zakąski zimne 
udziela wszelkich informacji ustnie i piśmiennie <> gorące, oraz trunki krajowe i zagraniczne. ; 


odnośnie przyjmowania kandydatek do kl I-ej I Pierwszorzędna kuchnia [M 


rwy" STANISŁAW SOBCZAK wez 


mm S Reperfuar Kin łódzkich od dn. 19.VIII-45 r. 


HURT! DETAL! 


Polecarny P, T. Klijenteli POLONIA 


Dramat produkcji sowieckiej 


E Bogaty wybór pierwszorzędnych żelazek (domowe, podróżne), kuchenek, = ul. Piotrkowska 67 
= piekarników, chromonikieliny, spiral grzejnych, radioodbiorników. — Montaż = TĘCZA A 
= radioaparałów oraz instalacja światła , siły í radia. — Wszelki sprzęt = I. PGR ACZ -tó8 „Nr 217' 
5 elektrotechniczny. = 
= Warszawska Wytwórnia Grzejników Elektrycznych Instalacja Siły = WŁÓKNIARZ CER ORK » 
= 46 = ul. Zawadzka 16 „Marynarż 
= „AB E R 0 = REL Film sowiecki 
= Sp. z ogr, odp. = ul. Legipnów 2-4 „ZOJA” 
=o 14 L4 = — e A o a a O M O A 
= Łódź Przejazd 36 tel. 153-79 = WISŁA 
3 E Gl. Przejazd i Amerykańska komedia muzyczna 
KOAWONUMOWANAMAWNOOWMAIMWWAAONAONOOMNOAWOMAAANO DANN STYLOWY 
ul. Kilińskiego 123 „rwybeaa 
C O a 
66 | mp Wspaniały amierykański fil 
GL Nawtówicza %0 spaniały amerykańs m muzyczny ' 
„MUZYKA“ miri 
PEC A i | „PENSJONARKA 
Łódź, ul. Piotrkąawska 81 | ul. Przejazd 2 
Poleca wszelkie instrumenty muzyczne 5 r A 
Radioodbiorniki, oraz wielki wybór płyt ROBOTNIK Film polski 
po cenach konkurencyjnych. ul Kilińskiego 178 „Paweł i Gawef" 
as ZACHĘTA 


Film szpiegowski produkcji sowieckiej 
„Sekretarz rejkomu” 
RAR ZE az 


ul. Zgierska 26. 

z 
WOLNOŚĆ 

ul. Napiórkowskiego 16 


Firma „O D E O N“ | ul. że 34 i 


Film produkcji sowieckiej 


„Ona broni ojczyzny“ ` 


Dembiński Jan í DE 
; Łódź, Piotrkowska 160, róg Głównej PRZEDWIOŚNIE "HALKA" 
k j POLECA ul, Żeromskiego 74-76 
Duży wybór instrumentów muzycznych. Patefony, Płyty, Radia, TATRY oraz polski dodatek popularno naukowy 
Harmonie, Struny, Igły, Sprężyny: ul. Sienkiewicza 40 „NA DNIE STRUMYKAĆ* 
Warsztat reperacyjny na miejscu | e 
A I u—aonmunzi e zn 
Kupn = BPE: A S d z z 
ię, PORZ Początek seansów: W dni powszednie o godz. 16,16 i 20: w niedzielę i święta 
| o godz. 14, 16, 18 i-40. Kińa: „Polonia“, „Bałtyk, „Wisła”, „Hel“, „Przedi 
lS wiośnie” i „Roma” rozpoczynają seanse o pół godziny późmiej. 


; : 
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